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Warszawa 28 kwietnia 1947 r. 


Warta przegrywa z lęczą, Cracovia z fłymerem 
| ARÓW ZE R PWZ Ci WE. KOREK WE W Z EA EE R AAAA R Z EE A R O REG A A 


Polki 


ulegiy ( Czeszkom 


Nie Tęcza lecz meteor Bukareszt bije Sofie 2:0 


Warta przegrywa w Kielcach 1:2 


Drużyna Tęczy. Od lewej stoją: Florczyk, Ksel, Sławiński, Stankiewicz, Aren- 
darski, Kwiecień, Junowski, Kulesza, Zbroja, HBorchólski, Zagórski oruz rez. 
bramkarz Schmeidd. (S) Foto „André“. 


Ba 
KIELCE. 274 tel wł) Tęcza *— | jechała £ -Kiet w ze ŁAN *2-ch punk 
Warta 2:1.40:0] Bramki strzelili: Zię- , tów. 
tal i Kulesza dla Tęczy. oraz Skrzyp” W początkach notujemy grę otwa: 
niak dla Warty Sędziował Leopold|tą. Warta w ciągu 27 min *posiadt 
Radwański z Przemyśla. przewagę. oddając w perwszych 1t 
Warta: Krystkowiak, Dusik, Wajs. | ™'9 trzy groźne strzały „a bramka 
Lis, Kaz mierczak, Groński, Smólski, Tęczy Drużyna kolecka zrywa się 
Skrzv>niak, Czapczyk, Gendera, Po- idu kontrataku w 27-ej m'nucie, stwa 
dów rzaiąc niebezpieczną  sytuacię pod: 
Tycza: Ksel, Stankiewicz. Zagórski, bramkową. Krystcowiak wybiega i 
J. nowski, Sławiński, _ Arendowskt, piąskuje p łkę w pole. Od tej chwili 
rlorczyk, Klimek, Kulesza,  Ziętat, HO ZORSE ia Ważną Pozowadz ci 
" żyny miejscowej, która niestety nie 
COREY | potrafiła wykorzystać tej przewagi 
Nasza uwaga, że Tęcza może być wynikiem cyfrowym. 
groźna dla lepszych- drużyn grupy | Na widowni panuje rozczarowanie. 
3-ej okazała się słuszną. Przekonała , W- 37-ej minucie Borchulcki przestrze 
się i doświadczyła tego na własnej ' liwuie centrę Florczyka, za chwilę 
skórze poznańska Warta, która za- Voodoo sytuację marnije Florczyk. 
miast oczekiwanego zwycięstwa wy- Ładne zagranie drużyny kieleckiej 
notujemy na 3 minuty przed pauzą. 
Berchulcki otrzymuje podanie Kule- 
4 szy, ale strzela obok bramki. Pierw- 
Liga CSR sza połowa kończy się wynikiem bez 
PRAGA, 27.4 (Ohsł. wł.). W ,bramkowym. 
rozgrywkach o mistrzestwo CSR (Da'szy ciąg | na (str. 2-ej) 
padly następujace wyniki: Slavia 5 «24 


— Bohemians 2:1. Spasta — Vik- 
toria Pilzno 22. ASO — Pata 1:0 Jarosz 
już czwarły 


Stezka Ostrava — Jednota 3:0. Zi- 

lina — Bratislava 1:0, Liben — 

Kizdna 2*11 Tommy Jarosz dzielnie podtrzy- 
muje dobrą sławę Jaroszów. Jest 
już na czwartym m'ejscu wśród 

najlepszych półciężkich na świe- 
cie. W czerwcu br, Jarosz stoczy 
na Yankee Stadium walkę z Billy 
Connem, który zdecydował się na 
powrót na ring. 

Billy Conn tak wziął sobie do 
serca zeszłoroczną porażkę z Loui- 
sem, że rzucił boks i przerzucił 
się na „koniki*. Kupił sobie czte- 
ry wyścigowce. Z początku było 
| lako tako, ale szybko Cona splaj- 
| towal í stracił wszystko, co zaro- 
bił pięściami. 

Toteż, gdy pewnego dnia zjawił 

się u niego Sol J. Straus, adwokat: 

Jacobsa, a obecnie właściwy kie- 

rownik boksu nowojorskiego i 

przedstawił, że Lonis (w ciężkiej) 

i Lesnevich (w półciężkiej) mogą 


Czortek 


„as atutowy” 


w wyprawie „Budowlanych“ 


RUŻYNA bokserska „Budowla- 

nych” w poniedziałek o godz. 
13.05 opuszcza Warszawę, udając się 
do Czechosłowacji. Pierwszy mecz 
otoczą warszawianie w dniu 1 maja 
w Bratisiawie z zespołem „Batova- 
ny”, a drugi 4 mają przypuszczalnie 
w Zlinie z Batą. i 

Ekspedycja składa się z bokserów: 

Tyczyński, Sieradzan. Tyrała, Selma, 
Jańczak, W.ostowski, Kołacz, Śc bor 
oraz Czortek i Kotkowski pożyczeni 
x „Radomiaka”. Wraz z drużyną je- 


dzie trener Strelau dr Albrecht i f pyé jeszcze przez dziesięć lat mi- 
kapitan WOZB L sowski oraz kie- |strzami (..bo tylu koło nich fest 
rownicy klubu pp. Borkowski i Kory- patałachów — dodał sprytnie 


szewski. 

W drużynie Batovany walczy Tor- 
ma, który przypuszczalnie spotka się 
a Włostowsk m. 

Rewanżowe spotkanie odbędzie się 
w Warszawie 8 czerwca, a drugie po 
kilku dniach w Radomiu z „Radom. a- 
kiem". 


Straus), Conn dał się ezybko prze- 
konać i zadebintuje znów ma rin- 
gu w walce 2 Jaroszem. 


Jeśli wszystko pójdzie dobrze, 
to jeden z nich będzie mógł wal- 
czyć na Jesieni z Lesnevichem a 


drugi z Louisem 


|stuwa reakcja przynosi Romunom p? «tt 

Skład drużyn był następujący. Buł | Hotspur), napad — Matthews (Stoke | Leonidasa, najlepszego bezsprzeczn:0 
garzy: Kostof, Ormanceł. Dymcet, Ne, City),, Manaion (Middesbrough), Law- | piłkarz za ówczesnych mistrzostw. 
delkof Petrof. lwanof. G èorgiel, Pa-' ton (Cheslea), Seel (Morton) i Liddell słychać dziś w Brazylii? Jal się roze 
| wija narodowy 


w obecności 20 tys. widzów 


Dnia 3 maja gra reprezentacja Sofii z reprezentacją PZPN w Warszawie. 
W drodze do Polski drużyna stelicy bułgarskiej rozegrała mecz a Bukaresz- 
tem. Z meczu tego, rozegrunego wczoraj, t, j. 27 b. m. otrzymaliśmy spe- 
cjalną relację telefoniczną od naszego korespondenta rumuńskiego, ini. Mi 
unki, którą poniżej zamieszczamy. 


BUKARESZT. 27.4 (te! wl) Mię. przez cały czas,jest w ruchu Najsłab 
dzynarodowy mecz piłkarski Buka- szą formacią diużyny iest atak, m'- 
reszt — Sofia rozegrany na stadionie mo, że obaj skrzydłowi odznaczają 
kulejowym w obecności 20 tys wi- się szybkością Nie strzelają jednak 
dzów zakończył się zwycięstwem Ru aa bramkę, lecz ograniczają się do 
munów 2:0 (2:0). Stosunek rogow £:4 peprawnego centrowania Jednak cen 
na korzyść Bułgarów. Sędziował Ru- try ich mie były w dzsieiszym meczu 
mro. należyce wykorzystane Bułgarzy u- 

Gra rozpoczyna się atakiem na prawają grę „atletyczną” i idą ostro, 
bramkę rumuńską, jednak natychma- na swoi oraz kombinują Pg 
jože nawet- sa dużo 
wadzenie już w pierwszej min ze 
strzału lewego łącznika z odległości 
5'm, Bułgarzy atakują i oddaą k'l- 
ka dalekich strzałów na bramkę. któ- 
re mijają się jednak z celem Buł- 
garzy demonstrują grę zespołową i a- 
takują przeważnie skrzydłami, które 
odznaczają się szybkością i popraw- 
nymi centrami Wycieczki Rumunów 
pod bramkę dułgarską są jednak bar 
dziej niebezpieczne, gdyż Rumuni po- 
siadają w ataku lepiej dysponowa- 
nych strzelców. W 28 m środek na- 


sof, Nikvlof, Stankof, Eftimoł. 


najlepszy obecnie skład w Sofii Do 


wii”, 2 z klubu „Lewski”, 
dat”, 1 z „Wrzesień”. Rezerwy: We- 


padu odbiera centrę prawoskrzydło- 

wego i uzyskuje drugą bramkę z odle Sukces 
głości 15 m. Bułgarzy uzyskują je- Rzeznickiego 
szcze kilka rogów. wywołując pan'kę 


pod bramką rumuńską, jednak ane- 
miczne strzały I dobrze grająca trój- 
ka obronna utrzymuje dotychczaso* | 
wy wynik, 

Po przerwie Rumuni stale atakują 
Jednak obrona bułgarska łącznie z 
linią pomocy pracują b sprawnie, 
i rozbjają wszystkie ataki Rumunów $ 
W drugiei połowie zdołali tylko raz 
zagrozić poważnie bramce rumuń- 
sk ej, jednak środek napadu prze- 
strzelił pechowo z odległości kilku 
metrów. 

Naogół gra nie stała na zbyt wy- 
sokim poziomie. Bułgarzy posiadają 
najlepszą część w linii pomocy, która 


Rozegrany w niedzielę bieg kolarski w 
Warszawie na 100 km wygrał zwycięzca 
z ubiegłego roku, Rzeźnicki, w dobrym 
czasie, bijąc na finiszu Wiśniewskiego, 
(Sprawozdanie na str. 6-ej) 


„Latający Bask“ - szalał 


ale Yankesi wygrywali lekko 


Tenisiści francuscy J. Borotra 1 M.| ——————— mm s 
Bernard mistrz Francji, którzy przed AŻ ed z a eino 
wyniki piłkatskie. 


I GRUPA; 


Skra — Polonia (Bytom) 1:4. 
Foloals (W-wa) — Motor 7:2. 
KKS (Pozn.) — Wisła 0:1. 
Szombierki — Polonia (Św.) 1:0. 


miesiącem wybrali się na tournè do 
Ameryki nie odnoszą triumfów. 

„Latający Bask” wyesy- 
chcęe saczarować Yanke- 


W prawdzie 
nial „euda“ 
sów swę ekwilibrystykę na korcie, ale 
mimo tego nawet, iè w którejś ze swych 
gier wskoczył, u rozpędu w pierwsze 


rzędy trybun, eo oczywiście stanowiło 


, II GRUPA: 
AKS — Orzeł 5:4. 
ZZK (Łódź) — Radomiak 1:0. 
RKU — Gedania 2:%. 
Pomorzanin — Grochów 6:1. 
Rymer — Cracovia 2:1. 


pewnego rodzaju sensację — ponosił 
regularnie same porażki. 
Obaj Francuzi 


rażek nawet od mniej znanych graczy 


doznali azerega po- 


amerykańskich. Ostatnio zmierzyli ewe 
siły w Los Angelos w meczach poka- 
zowych s asami tenisu amerykańskie- 
go. Yankesi wygrali bes wysilku: Jack 
Kramer pokonał Bernarda 6:2, 6:3, 
Tea Schroeder — Boretrę 6:1, 6:3: 


M GRUPA: 
Garbarnia — Czuwaj 1:0. 
Tęczą — Warta 2:1. 
PKS (Szczecin) — ŁKS 2:6. 
Lublinianka — KKS (Olsztyn) 2:2. 


Jest to — zgodnie z oświadczeniem | 
kierownika ekspedycji bułgarskiej — |3 Szkotów, 2 Walijczyków oraz jedyny nie daje nasz korespondent z R.o de 
| Janeiro na str. 
tego zespołu wchodzą czterei gracze | 
z klubu „Locomotiff”, trzech ze „Sla | 
1 z „Czaw-- 


lef, Krystof. Sokołof, Trankof, Patcz- 
dzef i Chteref, 
(Da!szy ciąg na str, 2-ej) 


Reprezentacja |$ 


W. Brytanii 
na kontynent 


LONDYN. (Obsł. wł.) Reprezentacja 
W. Brytanii na mecz z Kontynentem w 
dniu 10 maja na stadionie Hamden 
Park w Glasgow, została ustalona: w 
bramce Swift (Manchester City), obroń- 
cy — Hardwich (Midlesbcough) i Hug 
hes (Birmingham), pomoc — Macau 
ley (Brentford), Vernon  (Westbron. 
"wich Albion) 17 Burgesx  tTottewhanr 


(Liverpoel). 
W składzie tym figuruje 5 Anglików. 


Irlandczyk, 


unia w koszu 51:32 


jst! go  poznajecież 


Leonidas, bobater 
strzostw świata w roku 1938, roze- 
granych we Francji Biała w nich 
udział reprezentacja Polski, przegry» 
wając po dogrywce z Brazylię 5:6! 
Decydujący szósty punkt był dzielem 


płkarsk'ch mi- 


Co 


sport tego kraju — 
pilka nożna? Odpowiedź na te pyte- 


3-ej. 


Louis boi 
wal k i 


sie 
z czasem 


niepokonany chce odejść 


NOWY JORK. (Obsł. wł.) — Ame- 
ryka nie może uskartać się na' brak 
sensacji sportowych. Ledwie przebrzmia 
ła głośna sprawa dyskwalifikacji bokse- 
ra Graziano, nastąpiło z kolei pozba- 
„wienie praw amatorskich najlepszej te- 
| nisistki świata Pauliny Beta. 

Obecnie wielkie poruszenie w świe- 
cie pięściarskim wywołała decyzja Joe 
| Louisa, który postanowił jeszcze w tym 
roku wycofać się z ringu. Według jegu 
własnych słów mistrz Świata wszechwag 
obawia się walki ..z czasem. Oświad- 
czył on Mike Jacobsowi, wszechwładue- 
mu menażerowi amerykańskiemu, że na- 
leży się dobrze zastanowić przed usta- 
laniem przyszłych walk mistrza świata. 

— W tym roku mogę jeszcze walczyć 
z każdym przeciwnikiem, mówił Louis, 


ale czy w przyszłym potrafię nadal bro- | 
zapominać, że! 

granice w. | 
trzymałości, których przekroczyć się nie 


nić tytułu. Nie należy 
człowiek posiada pewne 


da. 

Widocznie Jacobsonowi trafiło do 
przekonania słuszne rozumowanie Loui. 
sa. W czwartek odbyła się bowiem kon- 
ferencja między Louisem ł „20.th Cen- 
tury Club“ (przedsiębiorstwo Mike Ja- 
eobsa), po której podano do wiadomo- 
ści, że Louis będzie bronił tytułn do- 
piero we wrześnin a nie, jak poprzed- 
nio projcktowano, w czerwcu. - W mię- 


Włosi 
biją 
Szwajcarię 


FLORENCJA, 27.4 (Obsł. wł.). 
W rozegranym tutaj wobec 50.000 
widzów międzypaństwowym me- 
czu piłkarskim Włochy — Szwaj- 
caria, zwycięstwo odniosła druży- 
na Włoch bijąc swego przeciwni- 
ka 5:2 (2:1). 


dzyczasie kandydaci do spotkania mł 
strza Świata stoczą ze sobą walki elimi- 
nacyjne. 

Do spotkań eliminacyjnych dopusz 
czono: Joe Walcotta, Joe Maxima, Me. 
lio Betlinga i Ezzarda Charlesa. Ani 
jeden » wymienionych nie jest jednak 
wysoko ceniony w obozie Louisa. 

Najpoważniejszymi przeciwnikami u 
nich sę: b. mistrz świata wagi półcięż- 
kiej, Betlina — znany z siły ciosu Í 
wytrzymałości i bardziej od niego do 
świadczony „Jersey Joe“ Walcott. 

Zwycięzca Woodcocka, Joe Baksi, 
który odrzucił uprzednio propozycję 
mistrzowskiej? walki s Lruiscm, uważa- 
jąc się niedostatecznie du niej przygo: 
towanym, może także wziąć udział w e- 
!liminacjach, o ile oczywiście ~ będzie 
chciał ubiegać się jeszcze w tym roku 
© mistrzostwo. 

W udzielonym później wywiadzie 
Louis oświadczył, że nicodwołałnie wy- 
cofa się z ringu jeszcze w tym roku.— 
Przed tym jednak stoczy dwie walki: 
pierwszą o mistrzostwo we wrześniu, a 
drugą pod koniec roku. 


Półfinaly 
pucharu 
Francji 


PARYŻ, 27.4 (Obsł. wł). W 
półfinale pucharu Francji Strass- 
bourg pokonał wysoko zespół 
Angouleme 6:0 (3:0). 

W drugim półfinale Lille wy- 
grało w Marsylii z Rordeaux 3:0. 
Finał odbędzie się 11 maja w Pa- 
ryżu. 


HOLANDIA — DANIA 10% 
W Amsterdamie w meczu bokser- 


skim Holandia niespodziewanie pobiła 
Danię 106. 
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Mistrzostwa Europy w koszykówce rozpoczęte | 


Sukces Polaków w Pradze 


PRAGA, 27.4 (Tel, wł.). W niedzie- , Sędziowali: Cavalli (Włochy) I Mi- na bezwzględnie lepsza, miała prze- | 
lę w Pradze w mali Sokoła Vinohrady nonuiilet. (Fr). | wagę przez cały czas spo:kania. Dru- ' 
rozpoczęły się rozgrywki o mistrzo- | W turniejn męskim o mistrzostwo żyna rumuńska zaprezentowała dość 
stwo Europy (męskie) w pilce koszy- Europy Polska o godz. 16,15 rozegra- dużą szybkość, strzelała zdaleka, lecz 
kowej. Na starcie stanęło 14 zespołów. ła spotkanie z Rumunią, wygrywając gracze ne um'eli wypracowywać po- 

Zainaugurowało rozgrywki spotka- 51:32 (19:12). |zycji podkoszowych. Naj'epsi z Pola- 
mie reprezentacji kobiecych Warszawa | Polska: Maleszewski (3). Ulatowski, ków: Maleszewski, Stock. 

— Praga, w którym Polki uległy swym Stock (29), Bartosewicz (4), Jaźnicki | salokie 
przeciwniczkom 27:51 (Sprawozdanie (10), Resich, Arlet 6) Dowg'ert (2). Hs APON AA Ulatow 
zamieszczamy niżcj). | Rumunia; Kevrk:.an, Harenc (2), | 

Następnie odbyła się część oficjal- Vulesku (2). Badułesku (3). Herold (4), 


Maleszewski zagrał na 


niż į swoich normalnych możliwości, 


na otwarcia mistrzostw oraz prezen- 
tacja drużyn. 

Rozgrywki mistrzowskie rozpoczął 
mecz reprezentacji ZSRR i Jugosławii, 

Przebieg pierwszego dnia mistrzostw | 
nie przyniósł na ogół ładnych nłespo- 
dzianek. Najciekawiej wypadł mecz | 
Egiptu z Belgią. Egzotyczni koszykarze | 
zademonztrowali niebywalą szybkość i | 
wydaje się, że będą bardzo groźnymi 
przec.wn'kami. | 

Dob:zo zaprezentowały 
zespoły Czechosłowacji i ZSRE, gdzie | 
gra spory procent Łotyszów i Litwi- 
nów. Przeciwnik drużyny  radziec- 
kiej — Jugosławia 
tcvćno w tej chwili na tym Ile opinic 
wać zwycięzcę. 

Gorzej, nż w r. ub. w Genewie 
wypadli Włosi. Słabo grali: Austria- | 
cy 1 Albąnia. Nasz dzis'cjszy prze- 
ciwnik Holandia ne zademonstrował 
większej klasy i wydaje się, iż mamy 
poważne szanse na zwyc'ęstwo Í dzię 
ki temu na dojśce do półiina:ów. 

Spotkanie koszykarek Praga 
Warszawa zakończyło sę zwycię- 
stwem Czeszek -51:27 (20:10). 


się nadto ! 


Diugos, Tadeanu (12), Kopecki, Ma- 


| rosf (7), Teodorescu (2). 


Gra żywa i ciekawa. Polska druży- 


Tecza 
bije Wartę 
2:1 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


W drugiej części zawodów, aczkol- 


wiek należała ona do Warty, bramki 


zdobyli kielczane, którzy technice, 


był b. słaby ii kondycii wicemistrza Po!sk' przeciw- 
Ksel w 


stawili ambicię i of'arność. 
bramce Tęczy wyłapuje wszystkie 
strzały, potwierdzając swą doskonałą 
formę, W obronie doskonale asystuje 
mu Zagórski 17 minuta 
pierwszą bramkę dla 
wykorzystuje dośrodkowe podanie Ku 
leszy i strzela nieuchronnie z 4-ch m. 


przynosi 


| Spóźniona reakcja Krystkowiaka nie 
— zmienia sytuacji Tęcza prowadz: 1:0. | tysięcy. 


Warta kilkakrotnie atakuje bramkę 
drużyny kieleckiej, ale doskonały 


Tęczy. Z etal | 


, Sędzíowal:: Achre (Eg'pt) i Ma'iredi 


| (Italia) bardzo dobrze i obiektywnie. | wielkie. 


Pozostałe wyniki pierwszego dnia: 

ZSRR — Jugosławia 50:11 (21:8). 

Bułgaria — Austria 56:13 (27:4). 

Italia — Albania 60:15 (22:11). 

Egipt — Belgia 46:35 (12:13). 

Czechosłowacja — Holandia 53:19 
(46:10). i 


Dziś o godz. 11,15 Polska gra z Ho- 
landię, a nadtot Czechosłowacja z Ru- 


Francja z Austrią i Węgry z ZSRR. 
Zainteresowanie 


ski, Bartosiewicz i Jaźn cki gral. po- manią, Belgia z Albantą, Egipt z Italią, | 


W piłce 


możnej 


Bukareszt lepszy od Sofii 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Ekspedycja bułgarska składa się z 
20 osób, tj. 17-tu graczy, kierownika 
ekspedycji, radcy Gieorgiewa, Zengr- 
lekof, kierownika technicznego Mu- 
tafczejela i redaktora gazety „Narod- 
ny Sport" — Paweł Leżynof. Repre- 
zentacja Sofii opuszcza Bukareszt w 
poniedziałek, 28 bm o 7-ej rano po- 
ciągiem do Polski przez Budapeszt i 
Bratisławę. 


POZDROWIENIA DLA POLAKÓW 
Kierownik p. Żengilekof udzielił dla 


„Pragnę komunikować na wstępie 
naszym przyjacielom Polakom. te po 
oswobodzeniu Bułgarii s opresji fa- 
szystowskiej sport bułgarski odrodził 
się na nowych zasadach demokra- 
tycznych Pragniemy nawiązać łącz- 
ność ze sportowcami państw łemokra 
tycznych. a głównie ze eportowrami 
bratnich narodów słowiańskich Po 
zakończeniu działań wojennych sie 
mieliśmy dotychczas „łączności se 
sportem polskim Jednak dzięki wy” 
siłkom posła naszego w Warszawie, 
p Tagaroff, mamy możność esw axa4 


„Przeglądu Sportowego” naszemu ko pierwszy kontakt z Polską ze pnare- 


du: 


Sama technika nie wystarcza 


s 
i Cracowia przegrała z Rymerem 1:2 
KATOVICE, 27. 4. (Tel. wł.) —Ko., Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II, Kle- 


palnia łtymer — Cracovia (Kraków) |czka, Tycjan, Rożankowski, Szeliga, Bo- 
2:1 (1:0). hula. 
Rymer: Morawiec, Paria,  Matloch, Rymer zagrał tym razem nadspodzie- 


Pawbiczko, Motyka, Warczyk, Toman, 
Brankc, Wilczek, Janik, Luska. 
"Cracovia: Rybicki, Klimas, Gędłek, 


Tylko 1:© 
„wygrały Szombierki 


BYTOM, 27.4 (Tel. wł.). Szombier- 
ki — Polonia Św dn ca 1:0 (0:0). Bram 
lke zdobył Krasówka. Sędzia p. Gra- 
biński z Sosnowca. Widzów ponad 5 


Szomblerkii  Wójcikowski, Kalus, 
„Czernik, Jaskóła, Czaplok, Gorzelik, 


Skład drużyn (w uawiasach zdoby- Ksel broni z brawurą, 22 minuta gry Fuks, Czepionka, Krasówka, Kapan, 


te kosze): | 
Praga: Schajnochtowa (15), Pulcher 


chantova (4), Chrybalova, Szolcowa, 
Frafnerowa (11), Kopachowa (12), Pi- 
wecka (3). 


przynosi niebezp eczny zryw Kule- 
szy, a za chwilę pada strzał Kryst- 


'towa (6), Maresova, Preussova, Mer- kowiak usiłuje bronić, wypuszcza je- | zok, 


dnak piłkę z rąk, którą lokuje w 
siatce Kulesza. Tęcza prowadzi 2:0. 
Warta dwoi się i troi, nie potrafi jed 


, Burkowski. 

! Polonia Świdnica: Andrzejewski, Ślę- 
Szymańsk, Ziżka,  Dzierżok, 
Anioł, Kusz, Kiersz, Majcher, Marko- 
cki, Maniura. G 


Szombierki wystąpiły do meczu te- , 


Warszawa: Prózzyśska (6), Jaźnicka nak zmienić” wyniku. wszelkie ataki go z rezerwowym bramkarzem. Na 
(12), Kasperkówna (3), Woźniakiew'cz, lokalizuje Ksel, zbierając oklaski bardzo dobrą ocenę zasługuje obrona. 


Kamecka, Kwaśniewska (3), Cichom- 
aka, Gruszczyśska 43). 

Czeszki były bezwzględnie lepsze, 
tórowały przede wszystkim lepszym 
wyszkoleniem techa'cznym, szybkość- 
cią i wzrostem. Zarówno Czeszk!', jak 
i Polki zagrały poniżej swoich możli- 
wości, U Polek przez cały czas gry 


widać było brak opanowania serwo- 


wego. 


5-tysięcznej publ czności. 
Jedyna bramka dla Warty pada w 
34-ej minucie gry ze strzału Skrzyp- 


niaka, który zdecydowanie kieruje 
piłkę w prawy róg z podania Gen- 
dery. 


Zwycięstwo Tęczy. to przykład o- 
fiarności i ambicji. Mamy wrażenie, 
że drużyna kielecka wyfzła z impasu 


[i w nadchodzących rozgrywkach speł- 


Najlepsze w drużynie polsk'eji Jaf- | ni swą rolę. 


micka, Kemecka, Kwaśniewska, u 
Czeszek; Schajnochtowa | 
IOWA. 


Fragne- |z Tęczy 


Na'lepsi na boisku: Ksel i Zagórski 
oraz  Dusik; Skrzypniak 
i Gendera z Warty. (s). 


Meldunek z Krakowa brzmi: 


Pomoc słaba. W ataku Krasówka do- 
bry, ale słabszy, niż normaln'e. Bar- 
dzo dobrze wypadł prawoskrzydłowy 
Fuks, który poprawla się z meczu na 
mecz, 

W Polonii najlepszy był bramkarz 
Andrzejewski. Poza tym dobra była 
prawa strona ataku. Reszta słaba. 


Wspomnieć na'eży także o 'Majchrzy, 


który wyróżnił s'ę brutalną grą. Gra 


nieciekawa i na niskim poziomie. w, 


|perwszej połowie dłuższa przewaga 
Szombierek, które górowały nad prze 
ctwnikiem technicznie, Goście nadra- 
bial' braki szybkością. W drugiej po- 
łowie gra przybiera na ostrości. W 
12-ej min. Krasówka zdobywa jedyną 
bramkę dnia. Pod koniec meczu Szom 
bierki uzyskują przewagę, której nie 


jwydawał cały szereg mylnych orze- 


LJ LJ g 
pca umieją odzwierciadlić cyfrowo. Mecz 
EER L "TA ; zepsuty został przez sędziego, który 
| 


KRAKÓW, 27. 4. (Tel. wł.) — Pierw- 
æy obóz tenisowy przod zawodami o 
puchar Davise został w niedzielę zakoń- 
ezony. Dał on przegląd formy, w jakiej 
snajduję aię obecnie nasi czołowi teni. 
slici. Przegląd ten niestety nic wypadł 
imponująco. 

Początek sezonu w obliczu ważnego 
dla polskiego tenisa spotkania międ«y- 
państwowego zastaje nasze czołowe ra- 
kicty w formie zbyt włosennej. Wyję- 
tek stanowi jeden, jedyny Hebda, który 
wszystkich mile rozczarował. Mistrz Pol. 
ski — Skonecki rozczarował również, 
lees w znaczeniu ujemnym. 

Na ścieły drugi obóz, który rozpocz- 
mle się 3go maja w Warszawie kpt. 
sportowy PZT, inż. Herbst, oprócz Heb- 
dy 1 Skoneckiego wyznaczył jeszcze 
Kończaka i Olejniszyna, którzy wyka 
sali stosunkowo najrówniejszą fvrmę. 

W obozie wziął również udział Ksa- 
wecy Tłoczyński, który jednak po prse- 
bytej ciężkiej kontuzji nogi nie mobo 
być brany w rachubę. Bratek i Chytro- 
wski nie przyjechali na ostatnie gry. 

Wyniki obozu krakowskiego były na. 
sępujące! ` 

Czwartek: Skonecki — Kończak 6:2, 
1:5, Hebda — Olejniszyn 6:1, 6:0, Heb- 
da, Skonecki — Olejniszyn, Kończnk 
6:2, 3:6, 6:5, przerwane s powodu sa- 
padającego zmroku. 


Piątek: Hebda — Skonecki 116, 7:5, 
6:3, 2:2, przerwane s powodu nacięgnię- 
ela ścięzna przes Hebdę. Hebda w eo- 
botnich i niedzielnych grach nie wsigł 
udziału, wyjeśdłając do Łodzi, dokąd 
sostał wezwany telegralicznie. 


Sobota: Skoneckł — Bełdowski 8:10, 
6:4, Popławska—Szeraucówna 6:2, 6:9, 
Kończak — Jadwiga Jędrzejowska 6:0, 
6:0, Olejniszyn, Kończak — Skonecki, 
Tłoczyński Ksawery 6:3, 0:6, 5:5 (prze- 
rwane). 

Niedziela: Olełniezyn — Bełdowsiki 
6:2, 6:2, Skonecki — Bełdowski 6:1, 
6:3, Jadwiga Jędrzejowska, Bełdowski— 
Borowcaak, Olejniszyn 8:6, Tłoczyński 


Zrywu przed Syreną. 


Ksawery, Bełdowski — Skonecki, Olej. 
niszyn 4:6, 6:4, 2:1 i scratch. (s) 
* 

W Warszawie przygotowania, jakie 
czyni do spotkania organizator meczu 
sekcja tenisowa Legii są już na ukoń- 
czeniu. Obszerne irybuny i pom'esz- 


czenia dla miejsc stojących są niem 
wykonane. 
prace remontowe w domku klubowym. 


Wykańczane są również 


Ambasada brytyjska poinformowała, 


iż otrzymała depeszę z Londynu, w 
której Angielski Związek Tenisowy za 
wiadamia, 
angielscy (nazwiska uieustalone) przy- 
lecą samolotem do Warszawy nie 5 
jak początkowo podawano lecz 7 ma- 


ja. (8) 


że pierwsi trzej tenisiści 


WALNE ZEBRANIE OKĘCIA 

w poniedziałek 28.IV.47 r. e godz. 17.00 
odbędzie się w lokalu PPS na Okęciu, ul. 
17 stycznia Nr. 1 doroczne walne zebranie 
flubu Sportowego OMTUR Okęcie. 


m 


BIEG NARODOWY W WARSZAWIE 


W niedzielę odbył się wojewódzki 


bieg Narodowy, organizowany przez 
W. O. Z. L. A. o puchar miasta War- 
azawy w parku im. Paderewskiego, 


W biegu głównym ma 3.600 m. pu- 
char zdobyła po raz drugi drużyna 
Indywidualnie: 
1) Czajkowski (Syrena) w czasie 
10,04 przed Grudzińskim (Zryw) 11,28 
i Ruszlewskim (Syrena). Zawodnik 
Ostolski po ciężkiej kontuzji, odnie- 
sionej w Łodzi na mistrzostwach Pol- 
ski, udziału Bie brał. 

W biegu pań na 1,100 m. zwyctę- 
tyła Mieszkowska (Syrna) w czasie 
3,51 przed Sulik (Zryw) i Szymczak 
(Zryw). 

W biegu juniorów na 2,500 m. 
zwyciężył Pyć (Zryw) w czasie 9,18 
przed Donickim (Zryw) I Jóźwiaklem 
Zawody obsadzili najliczniej sawodni- 
oy Zrywu (Warszawa), Syreny 1 Glu- 
choniemi, (moj 


czeń oraz niepotrzebnie dopuścł do 
| ostrej gry. (0) 


Optymizm MKS 
przed meczem z ŁKS 


GDYNIA, 27.4 (tel. wł). W dniu 3 


wanie dobrze we wszystkich liniach, Na 
wyróżnienie zasługują: bramkarz Mo- 
rawiec, dalej Matloch, Motyka, Janik i 
Łuska. W drużynie Cracovii dobra po- 
moc z Parpanem na czele. Rybicki ob. 
ronił swoją drużynę od większej poraz- 
ki. Atak nie miał swojego daia. 


wałczyć ambitnie i ofiarnie 


t 
i 


kiej przewadze Cracovii, której napast- 
nicy nie potrafińi jednak wykorzystać 
dogodnych momentów. Rymer zdobył 
w tej części gry prowadzenie w 25 miin. 
ze strzału Jonika. Wynik ten utrzymał 
się do przerwy. 

Po zmianie stron w 10 min. Franse 
mija obronę i strzela bramkę, której 
sędzia nie uznaje, zasądzając rzut wol. 
ny za spalony. Rymer atakuje jednak 
nadal, osiągając przewagę. Drugą bram. 


Cracovia była bezsprzecznie zespołem kę zdobył główką Wilczek w 30 min 
lepszym technicznie, ale nie potrafiła Dla Cracovii rdnbył honorowy Ty*jar | ale nie 
jak jej Gra do końca spotkania ostra. 


przeciwnik dzięki czemu spotkanie prze | Zawody prowadził b. dobrre p. No: 


grała. 


jkowan em dalszych wizyt i 


turniejem niezbyt respondentowi następującego wywia- dnictwem naszej ekspedycji 


Pragniemy bardzo poznać braci Pæ- 
laków. gdyż znamy dokładnie bohe- 
terską postawę narodu polskiego s 
ostatniej wojny i wiemy dobrze te 
poniósł on naiw ększe ofiary w walce 
z hitleryzmem i faszyzmem Dro 
wzajemnych stosunków  eportnwych 
pragniemy przyczynić się da bratere 
skiej współpracy między narodami 
połskim i bułgarskim Pragniemy. by 
ten pierwszy kontakt sportowców 
bułgarskich z polsk mi był zapocząte 
rewizyt 
organizacji sportowych obu maszych 
krajów, 

Piotr Mizunka 


AKS wygrał 
zachwycił 
CHORZÓW, 27. 4. (Tel. wł.) AKS — 


jwakowski z Warszawy. Na widowni 6 Orzeł 5:] (2:0). AKS występił enów w 
Do przerwy gra toczyła się przy lck- tys. widzów. 


= Polonia bytomska 


wygrywa pewnie ze Skra 


CZĘSTOCHOWA, 27. 4. (Tel. wł.)—,s pi,knego podania Kazimierowicza u- 
Polonia Bytom — Skra 4:1 (3:0). — | stalił wynik pierwszej połowy meczu. 


Bramki strzelili dla Polonii: Kozak 2, 
Kazimierowicz z przeboju i Wiśniew- 
| ski; dla Skry Bękowski z karnego. Ję- 
dziował Stantkzewski s Radomia. 

Polonia: Madejski, Marosz, Hamin, 
Sumara, Salik, Sulikowski, Wiśniewski, 
Kozak, Pirożyński, Matias, Kazimiero- 
wicz. 

Skra: Borowiecki, Rękowski, Bubel, 
„Serdak, Kołodziejezyk,  Dzięciołowski, 
Bulski, Ślęzak, Orłowski, Purga Sei- 
fried, 

Bytomiacy okazali się zespołem lep. 
szym pod każdym względem nd Skry, 

Skra ujawniła swoje stare wady — 
powolność, przetrzymywanie piłki I brak 
systemu w grze. Wady ta razily szcze- 
gólnie do przerwy, kiedy to ślamazarny 
atak  eręstochowian uwieńczył swojo 
nieliczne ataki jedynie paroma daleki- 
mi strzałami w auty. Podkreślić można 
tylko dobrą kondycję Skry, co pozwoli- 
łn jej na utrzymywanie tempa, a nawet 
powiększenie go jeszcze w końcowej fa- 
zie, w której Skra zapewniła sobie prre- 
wagę. Brak celności u napastników nie 
pozwolił jednak na poprawienie wyni- 
ku. 

Picrweza połowa gry to zmienne ata- 
ki, przy czym napad Polonii przedosta- 
je się częściej na bramkę przeciwnika. 
W tym okresie zabłysnął dnbrą grą 
bramkarz Skry Borowiecki. 

Prowadzenie dla Polonii uzyskał w 
31 min. Kazimierowicz, który otrzyma. 


Po przerwie Skra zaczęła grać bar. 
dziej równorzędnie. W 7 min. Kozak = 
podania Wiśniewskiego lokuje piłkę po 
ras $ty w bramce gospodarzy, Skra na- 
rzuca silniejsze tempo i powoli zaczy: 
na osiągać lekką przewagę. W 34 min. 
s rzutu karnego Bąkowski uzyskuje ho- 
norowego gola i Skra dąży do popra. 
wy wyniku. Teraz okazują swoją klasę 
Madejski, Hanin i Madbs, którzy ratulą 
raz po raz groźne sytuacje stworzone na 
ich polu. 

W ostatnich minutach Polonia ma e- 
kazję zdohycia 5¢j bramki, lecz Kozak 
strzela u bliska w ręce Borowieckiego. 


NOWY SUKCES PIZYRASZSWSKIEGO 
ŁÓDŹ, 17.IV (tel. wi.). Bieg kolarski ror- 


gałzewany przez RS Tramwajara na dystan. 
sie 100 km wygrał Lucjan Pietraczowski w 


czasie 5.05,06. Na drugim miejseu przybył 


| Salyga — 3.13; irzeci M. Pleirasrowsk). 


meja o godz. 17-ej odbędzie się w |wszy piłkę od Suligowskiego przebił się. 
bali Polonii we Wrzeszczu finałowe ji ulokował piłkę w bramce. W 34 min. | 


spotkanie MKS — ŁKS o drużynowe 
mistrzostwo Polski, 


Zainteresowanie i tomnym 


pada 2 bramka dla gości, uzyskana przy- 
strzałem Wiśniewskiego po 


meczem bardzo duże. Nastrój w dru- | rzucie rożnym, bitym przez Kazimiero- 


żynie Milicyjnego optymistyczny. 


wierza, W dwie minuty później Kozak 


ŁKS --CKS 16:0 


ale na ringu 13:3 


CZĘSTOCHOWA, 27.4 (Tel. 
ŁKS — CKS 16:0, w ringu 13:3. 

8-ka ŁKS przyjechała w komplecie, 
ściągając też z Poznania Stasiaka i 
Olejn'ka. Przyjechał również Marci- 
niak, zasilając swoją drużynę do naj- 
ważniejszego spotkania w ringu czę- 
stochowskim. 


wł.). 


Ponieważ CKS wystawił zawodn' ków 
tylko w 6-ciu wagach, a Warwas w 
półśredniej miał nadwagę, przeto ŁKS 
otrzymał zwycięstwo walkowerem. Na 
tomiast spotkanie $%owarzyskie dało 
wynik 13:3. 

W muszej zamiast chorego Strychal- 
<kiego wystąpił Zwierzchliśski, który 
' potrafił tylko w ciągu pierwszej run- 
dy stawić jak’ taki opór świetnie dy- 
sponowanemu Stasiakowi, W rundach 
następnych przewaga Stasiaka rosła 
kończąc się wysokim zwycięstwem 
punktowym eks-mistrza Polski. 


W koguciej Frymus już w I r. po- 
słał na deski sierpem Pawlaka. II r 
Pawlak walczy trochę nieczysto i 
otrzymuje ostrzeżenie. Tym piemn'ej 
w rundzie 3-ej ma przewagę, odrabia- 
jąc i zepewniając sobie remis 


Bardzo ładne zwyc'ęstwo odniósł w 
wadze piórkowej Marcinkowski nad 
Chudym. Marcinkowski walczy apo- 
kojnie, znajduje często luki w gardzie 
przec wnika. Marcinkowski wygrywa 
ma punkty kończy zupełni świeży. 


Szybko zakończyła się walka w lek- 
kiej pomiędzy Różyckim (ŁKS) a Mar- 
cin'ekiem. Już w pierwszym starciu 
Marciniak zapędza przeciwnika do ro- 
gu I powala go na deski | ten zostaje 
wyl czony, 


W półóredniej Olejnik, górując cały 
czas nad Warwasem wygrał u mim 
wysoko na punkty. Warwas kończy 
walkę zupełnie wyczerpany. Równie 
wysokie zwycięstwo punktowe od- 
niósł w ostatn'ej walce dnia Pisarski 
nad Bergiem. Pisarski zademonstrował 


„dobrą formę. Żylis 1 Niewadził otrzy- 


mali punkty walkowerem z powodu 
braku przeciwników. 


Sędzła w ringu doskonały mgr. Ko- 
walski, na punkty Tilgner, Wróż (Po- 
znań) | Markowski (Katowice), Wi- 
dzów 1.500 (Ga) 


zmienionym składzie: Mrugala, Seaton, 
Karmański, Gajdzik, Piee II, Wieczorek 
Kulik, Piwatek, Spodzieja, Pytel, Bara- 
aki. 

Orzeł Gorlice był sespołom słabym, 
ale grał nadzwyczaj ambitnie i eflarnie 
Potrafił on w pierwszej połowie stawić 
'gospodarzom zacięty epór, ce epewodo- 
walo, że gra hyła wyrównana. AKS se 
czgł b. dobrze, ale w miarę upływu ens- 
su wybitnie słabł. Pierwszą bramkę w 
35 min. strzelił Spodzieja u podania 
Piontka, który w parę minnt później 
podwyższył wynik gry do 2:0. Ne wy 
różnienie zasługuje doskonale grajgey 
w obronie Szaton, 

Po zmianie stron inicjatywa gry prze 
szła całkowicie w ręce AKSu. W 4 mb 
nucie Spodzieja strzelił 3 bramkę, na 
którą Orzeł odpowiedział w 36 minucie 
hramkę sdobytę przez lewoskrzydłowe 
go Millera. 

AKS zabrał się mocno do roboty, 
zdobył w 38 minucie 4 bramkę praea 
Spodzieję, a wynik dnia w 41 min. w 
stali? piękną główką Barański. W dra. 
żynie AKS obok Szatona w obronie na 
wyróżnienie zasługuje Piec [I w pome- 
cy oraz Kulik w ataku. Spedzieja i Re. 
rański sagrali tym razem slaho. U pe 
konanych najlepiej sagrali lawo-krzy- 


d dłowy Miller i Sierociński. 


R.K.U. nadal groźny 
Gedania przegrała 0:2 (0:1) - 


KATOWICE, 27.4. (tel. wł.) RKU — bym technicznie, a fedynie o bardzo 
[Gedania 2:0 (1:0). Na trybunach zgro 


madziło się 12 tys. widzów, którzy 
byli śwadkami ciekawego, ale nie 
stojącego na zbyt wysokim poziomie, 
meczu. Drużyna Gedanii okazała 
się zespołem przeciętnym, dość sła- 


TABELKA 
rozgrywek piłkarskich 


- 


1 GRUPA; 
gle: pkt. st. br. 
1) RKS Szombierki 4 8 11:2 
2) Wisła 4 8 12:3 
3) Polonia (W-wa) 3 6 i64 
4) KKS (Poznaá) 4 4 207 
5) Polonia (Bytom) 4 4 15:9 
6) KKS Ognisko 35.3 8:14 
7) Polonia (Świdnica) 3 © 2:8 
8) PKS Motor 3 0 7:28 
9) Skra (Częst.) 4 90 2:18 
I GRUPA: 
1) AKS 6 7 1457 
2) Rymer 3 6 9:2 
3) RKU (Sosnowiec) 4 6 10:5 
4) Gedanla 4 4 1217 
5) Cracovia 4 4 11:9 
6) ZZK (Łódź) 4 4 «49% 
7) Radomiak € 3 5:7 
8) Pomorzania 3 2  i0sil 
9) Orzel (Gorlice) 4 2 6:12 
10) Grochów 4 © 7:20 
m GRUPA: 
1) ŁKS á 8 16:3 
2) Wartą 6 6 1353 
3) Lublinianka 4 3 9:6 
4) Garbarnia 3 4 5:6 
5) Tęcza (Kielce) 2 2 3:3 
6) WMKS (Katowice) 2 2 4:5 
7) Czuwaj (Przemyśl) 4 2 3:8 
8) KKS (Olsztyn) 3 1 3:10 
9) PKS (Szczecin) 4 0 3:17 


dobrej kondycji, Obrońcy I pomocni- 
cy drużyny gdańskiej zdradzali ten- 
dencje do gry faul, 

RKU: Maj, Wiśniewski, Bukartyk, 
Zieliński, Tomecki, Stokowacki, Siech, 
Cerek, Słota, Skwarek, Huras, 

Gedania: Kasprowicz, Kunowski, 
Adamczyk I, Rychter, Gajewski, Ko- 
morski, Wesołowski, Gładyaz, Ry- 
chert II, Aska, Adamczyk II, 

W pierwszej części gry, która mie- 
ła przebieg wyrównany, RKU zdoby- 
ło bramkę w 20-ej minucie z rzuty 
wolnego za faul obrońcy. Wynik do 
przerwy nie zmienił się, Po zmianie 
stron przewagę os'ągnęło RKU, go- 
szcząc często na połowie przeciwni- 
ka. W 34 min. padła druga bramka 
po solowym biegu Słoty RKU po tej 
bramce zastosowało system gry defen 
zywnej. Pod kon' ec meczu przewaga 
RKU znów wzrosła Sędziował p. 
| Terk. 


ŁKS bije PKS 
6:2 (2:4) 


SZCZECIN, 27. 4 Tel. wł.) ŁKS— 
PKS 6:2 (2:1), 

Występ ŁKSu wzbudził tu snaczne 
zainteresowsmie, które okazało sig wss. 
sadnione. Łodzianie uademonstrowali 
grę, która zdobyła im sympatię | usna- 
nie widzów. Szczególnie przypadł do 
serca szczeciniakom Baran i Hogendorf, 
zdobywey wszystkich sześciu bramek 
(każdy po trzy). 

PKS był mimo wysokiej przegranej 
lepszy, niż w spotkaniu a Wartą. Mecz 
cechowały rzuty karne, którymi szczo- 
drze obdzielał drużyny sędzia p. Lasa. 
rewica u Warszawy. Padły s nich eż 
trzy bramki — dwie dla łodzian, jedna 

da gospodarsy. 


| 
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PRZEGLĄD 


J. Pauelkiewicz 
Rio de Janeiro 


Futi - bole w ojczyźnie niezapomnianego Leonidasa 


Brazylia -- nasz wielki przeciwnik ze Strassburga szaleje za pilka 


(Od własnego korespondenta z Rio de Janeiro) , 


Podobnie jak przed wojną, tak i 


szych korespondentów zagrunicznych. 
Ctyte!nicy 


w Brazylii. Jest to teren szczególnie 


RIO DE JANEIRO, 6.IV 


Jeśli chce się mówić o futbo!u bra- 
zy! jskm to trzeba zacząć od jego 
ogromnej popularności, Jest ona pod- 
stawą wspaniażego rozwoju, pozio- 
mu i, że tak powiem. „dobrcbytu” te 
go sportu Brazylii. Dosłownie 
wszyszy brazylijczycy a specialne 
w dużych ośrodkach jak San Parlo i 
Rio de Janciro (Cnrioca) interesują 
się piłką nożną Można ich podz e- 
Fe tylko na „kopiących”, kibiców oraz 
działaczy Przekonałem się zresztą o 
tym szm, gdym poznał p erwszego me- 
go brazylijskiego przyiacieia, kiedy to 
po sakramentalnym „como vai" (jak 
idz'c) oraz paru grzecznościowych fra- 
zesach, zwykłych przy prezentacji, za 
pytał mne czy interesuje mnie „futi- 
bo'e” i jak obecnie grają w piłkę noż 
ną w Polsce Gdym go obiaśnił, że 
sam kiedyś „kopałem” i poparłem to 
pokazanicm paru pożółkłych fotogra- 
fii coraz sygnetu k'ubowgo. iako Ai 
za 100 meczy płkarskich. jego czar- 
ne oczy zaczęły patrzeć na mnie za | 


w 


liwiej i stałem s'ę odrazu „grande 
am go”. 

Znaicmy mój okazał się EA 
„amerytowanym” graczem, zaimują- 
cym obecnie stanowisko sekretarza 


Federacao Metropol tane (WOZPN:) 
oraz przysięgłtym kibicem F „C Flu- 
mineose Ob aśniłem go jaknajdokład- j> 
niej. ocżywiście sśrodk em rozmowy 
był sławny mecz w 1938 r w Stras- 
burgu i te pięć bramek, które moc- 
no im włazły. za skórę. 


CDY ŚWIATŁA ZAPŁONĄ 


W dniu rozgrywek w sobotę, nie- 
dz elę a nierzadko w tygodniu (włe- 
dy zwykle w nocy przy świetie elek- 
trycznvym). daje się odczuć ogólne pod 
nierenie Wszyscy myślą i mówią 
wyłącznie o mającym nastanić spot- 
kaniuw C, którzy ne megli dostać 
się na przepełniony do ostatka sta- 
dion, siuchaią sprawozdań radiowych 
nadawanych przez wszystkie głośni- 
ki „na gorąco K'ekot mowy speake- 
rów łączy się w jakąś kakafone 
dźwięków i trzeba dużego wysiłku, 
żcby coś zrozumieć Oczywiście pra- | 
sa poświęca moc m e'sca sportowi. 
Wszystkie dzienniki codzienne mařą 
dwie strony, przeznaczone dla spor- 
tu plus cały szereg dziennków wy- 
łącznie sportowych z Jorn:l des 
Sports na czele. Brazyljczyk nie czy- 
ta sprawozdań z konferencji pokojo- 
wych. kupuje gazetę li tylko po to, 
aby od deski do deski przeczyłać 
dwie ostatnie strony. D'a n=m'ętnych 
brazyli'czyków kob'eta w dniu zawo- 
dów piłkarskich nie istnisic! To po- 
w 'nno wystarczyć jako największy 
dowód popularności piłki nożnej w 
Brazylii, | 


CRGANIZACJA | 
* Naczelną organizacją sportową jest 
C B. D C»nfederaci» Brazi'eira de 
Desports. odpow ada mniej więcej na- 
szemu PZPN. Okręgi mają swo'e Fe- 
deracno Metropol tane (WOZPN). 
Najpotężnie'szymi okręgzmi piłkarski- 
mi są oczyw ście Rio de Jane:rn (Ca- 
riocz) i Sao Paulo z przybudkami B2- 
lo Horizonte i Santos Mniejsze okrę- 
gi i kluby nie mogą się wybić ze 
względu na maie możliwości financo- 
we i to że każdy talent, jaki pokaże 
się na prowincj. 
do Ro czy też do Sso Pauio. Czły 
futboll brazy'iiski jest zawccowy, nie 
licząc msłych „dzik'ch'” drużyn. 
powiedn'k'em naszej !igi jest liga 
p erwszej klasy. w której drużyny roz 
grywa ą m'strzosiwa, grając po dwa 
razy, obliczając punkty podobnie jak 
u nas. Oszyw'ści2 zawsze wychodzą 
półfn=lści z Ro i Sao Paulo, zd«by- 
wając puchary Jednakże finału mię- 
dzy sobą nie rozgrywają  Natom ast 
reprezentacie R'o i Sao Paulo rozgry- 
wają, jakgdyby finał o mistrzostwo 


du Sportowrgo* korzystać jak najmniej z przedruków z prasy obcej i za- 
pewnić Czytelnikom swoim informacje z zagranicy w oparciu o własnych 
korespondentów, którzy są żywymi ludźmi, a nie postaciami fikcyjnymi, 
tworzonymi przy biurliach redakcyjnych. Utrudnienia w pierwszej fazie 
powojennej zwolna znikają, to też w miarę tego rozbudowujemy . sieć na- 


„Przeględu Sportowego“ 
wiadomość, że do naszych zamorskich informatorón: 
Stanów Zjednoczonych, którego korespondencje cieszą się wielką wziętością 
i St. Petkiewicza z Argentyny, dołączy się obccnie p. Janusz Pawelkiewicz 
z Rio de Janeiro. Będzie on informował opinię sportową Polski o sporcię 


„historyczny“ nasz kontakt z piłkarstwem brazylijskim z okazji mistrzostw 
świata w r. 1938, jak i z uwagi na to, że Brazylia jest organizatorem naj“ 
bliższych mistrzostw piłkarskich Światu, które odbędą się tam w roku 1949. 
EE Z JE słowoy Prezesem F c Flum'nense 


K |ko jak już podałem „wylęgarnia” gra- 


'Druffe dnia 11IV. Brazylia wygrała 


zaraz kupowany jest | 


Od- | 


dzisiaj jest ambicją redakcji „Przegią: 


potrzeby powiększenia ilości prze- 
fciwpików z uwagi na dochody. 


LEONIDAS BOGACZEM 


K'uby zorganizowane są bardzo | 
dcbrze, własne boska. baseny, loka- 
lle klubowe itp F C Fluminense w 
Rio ma np własny śliczny park w 


przyjmą zapewne z zadowoleniem 
WŁ Łogińskiego ze 


już podzłem zależy cd  zamcżzości 
klubu, Diatego na czele klubów stoją 
ludzie, zaimujący wysckie stanowiska 
panstwowe względnie wielzy przemy 


interesujccy zurówwno ze względu na 


jest Snr Morais Baros. multimi! oner 
brazylijski. Członkowie klubów opia- 
cający składki korzystijią darmo ze 
wszystkich urządzeń klubowych Ceny 


Brazylii Są to najpopuiarniejsze me- 
cze. 

Całe za nteresowanie jest skierowa- 
jne oczywiście na pierwszą ligę, resz- 
ita tzn rezerwy i mniejsze kluby to tyl 


wstępu na mecze, zm eniane zreszłą w 
zależności od atrakcyjności zawodów 
są od 10 do 200 Crs  M'ma to frek- 
wencia jesi b duża W Sao Pauo, 


lezy 1 pole dzałania d'a „wyszuk'wa- 


AA RY SĄ iym han- gdzie jest o!brzymi, bo na 150.000 wi- 
dlem „żywym towarem’ trudnią. Sao dzów obliczony stadion me'ski ,Pa- 
Paulo jest reprezentowane w lidze 


„cambu”, Fest wększa, niż w Rio. 
Mieraik'em zamożność” kiubów niech 
będzie fakt, że przed tym sezonem 
F. C Fluminense kupiło od Vasco na- 


przez 6 drużyn — onże (jedenastek). 
podaje je w kole'ności z zesz ego se- 
zonu: 1) Sao Pau:o ze sławnym Leoni- 


Maz: = inth : 2 : 
Ra Pe'meiras —, Corinth E Kaśka Jałya za e0000 Cza AAE 
ista. na ten sezon ORO PrZYRO DA równa 30.000 dolarów amerykańskich. 
na Portuguesa, Ipiranga, Juventus, | 


Proszę niech każdy to przeliczy jak 
mu się podcba, a takich transakcji 
„żywym towarem" jest sporo Dosko- 
nały ten gracz otrzymzł przy tej 
transskcj sumę 200.000 crsr. tytułem 
premii za 2 !ata zgóry. 


Bliskie Santos — F C Santos. Portu- 
guesa de Santos, Jabaquara. Rio de 
Janeiro (Car'oca) F C Fluminense. 
Flamengo. Vasco de Gama, Botafcgo. 
America, Sao Cristovao, Bonsucceso, 
Madureira. Bangu oraz O'aria z dziel- 
nicy Nitora' (nasza Praga) obecnie 
wchodzi do ligi. Ilość klubów nie jest 


Zurobki graczy wahają się od 7 %0 
do 6.000 Crs. (150—809 dolarów) mie- 


ograniczona, zależy tc jedynie od moż |*iecznie w zależności od premii za me- 
l wości finansowych danego klubu i |cze, treningi, bramki itp. 


[kiem b. zamożnym, jeśli nie  trwvnił | 
| pieniędzy. Nieoficjalnie ob!iczają 


nim baseny, korty oraz własny wy-' 
tworny pałac klubowy. Wszysttn jak ` 


wychodzi ponad partnerów, polową kor- 
' 


SPORTOW!I 


Gracz po wycofaniu się 3 czynnego 
„życia sportowego jest na ogół człowie: 


maa- 
„jątek Leonidasa na 40.009 dolarów ame- 
gryka” kich, Adamiera na 30.000, a Do- 
młngosa (sławny obrońca, grał na me- | 
czu z Polską) na 50.000 dol. amer. Cre- 
nerzy rekrutują się przeważnie z Bra- 
zylijczyków, jak Vasco z F. C. Botafo-. 
go, Gentil Cardoso z F. C. Fluminense | 
i Flavio Costa, który po 12 latach pra- 
cy dla F. C. Fluminesce przeszedł te- 
raz do Vasco, oraz paru Węgrów, mię:. 
dzy nimi Amsel, bramkarz Ferencvaros, | 
który `u pracuje jako trener-nasażysta. 
Granica wieku graczy nie przekracza 30 
lat, jednuk taki Leonidas ma już 33 i 
gra bardzo dobrze. 


INACZEJ NIŻ 
W ŚRODKOWEJ EUROPIE 


Systent gry i taktyka drużyn brazylij- 
skich różni się zdecydowanie od euro- 
pejskiej. Grają przede wszystkim szale- 
nie szybko, górą bardzo mało podań, za 
to b. dużo driblingu i gry indywid'ul. 
nej, tym się tłumaczy, że czasem jeden 
gracz decyduje o wyniku. Przypomina 
to gracza z rugby, który z piłką pod 
pachą stara się przebice całe boisko. 
Grają ostro, ałe nie brutalnie. Opan>. 
wanie piłki i technik” u niektórych gra- 


zdobyła puchar Rio Branco, bijąc Uru 


ka, przenosi się od bramki do bramki 
błyskawicznie. drużyna zagrożcna, po 
paru sekundach zdobywa bramkę. Bie- 
do. 
na 


gają wspaniale, kondycja fizycznu 
skonała, a proszę zważyć, że grają 
pełnym słońcu, czasem przy 300 gorąra 
i gra nic nie traci nu tempie. Bardo 
modnym zagraniem sę nużyce, które 
stosują i przy wykopie i przy strzałach. 

Podań w typie wiedeńskim, krótkich 


czy prawie że całkowita, u reszty bar- 
dzo dobra. Gra głową wspaniala, ua 
wszystkich pozioniach, gracz przy skoku 


po ziemi, dokładnych do nogi, to 
się nazywa „sznurowaniem* nie ma, 
gracz wolny po otrzymaniu piłki stopa. 
je ją burdzo niedbale, 
2—3 metry. 


co 


wysuwając na 
pusu. Względnie zbiera piłkę na wyso. stara się w szalonym ten 
kefi pół metra nad ziemią. Dlatego 


rzut z rogu to prawie 10% bramka. 


pie przęjechać przeciwnika, zv:ykle to 
lsię nie udaje i w ustatniej chwili poda- 


Dyplomy, zegarki, auta, tereny 


oto upominki dla 


Zawody odbyły się na stadionie 
“Vasco {C mpo" de Vasco) w obecno$- 
ci 40000 widzów, w nocy przy świe- 
itle elektrycznym  Niepunktualnie o 
godz. 2215 obie drużyny weszły na 
bo sko w składach 
Brazylla Luz. Haroldo, Augusto. 
| Horonha. Danslo, Rv, Ch'co, ` Jair. 
| Heleno, zmienił go potem Manoco, 
Adem'r Claudio. 

Urugway: Maspoli, Lorenzo. Tejera, 
Gambeta, Magnenos, Barrato, Goda- 
to. Burgano, Medina, Garcia. Tigali 

Przed rozpoczęciem zawodów na- 
stąpiła uroczystość wręczania upo- 


jubitata Domingo 


mnhków.  obchodzącemu 


15-lecia pracy dla footbalu bkrazylii- czu od samego początku szalone, 
skiego. sławnemu obrońcy Domingo- ' szybkie. atakı brazyliiczyków ` dosko- 
sowi (grał na meczu z Polską) Pre- | nale usposobicnych tego "dnia strza- 
zenty są różne, począwszy od dyplo- łowo, specialnie prawa strona z Ade- 
mów po przez zegarki auto dv tere- | mirem Kardzo ostre podania, szereg 
nów w Rio, którymi bogaci wielbi- wspanałych zagrań głową 
ciele i redukcje pism sportowych z 
Journał des Spotes na czele, obda 
rzają jubilata 

Gwizde: sędziego o 2230 rozpaczy 
na grę, która nie zdołała sę ieszcze | 
rozw nąć, gdy ze strzału Adem'r pada 
pierwsza bramka dła Brazylit. strze- 
lona długim, płaskim rzutem, dosłow- | 


Urugway. bardziei spokojniej, wię- 
cei; pedań , Przy szalonym tempie 
brazyli czyków, 
zatosgracze «ustawiają 
mniej drybłują 
jiak gdyby? brak decyzji do strzałów. | 
Coprawda cbron: Brazylii gra dosko- 
nale 


się świetn e, 


Z o 


Pieniążki mają 


Domingo. 


Rio de Janeiro 0.IV. 


ensacją ostatniego tygodn a były 

dwa spotkan a piłkarskie między | LA przeciętnego czytelnika gazet 
reprezentacjami Urugwaju i Brazylii amerykańsk'ch kweslia zarob- 
Należą one do szrii gier o „Puchar ków tej, czy innej gwiazdy sportowej 
Rio Branco", które reprezentacje | jest bardzo ważna. | 
„Associac on Uruguaya de Fóotball" Zawodowiez, który osiągnie najwyż-. 
i „Cenfederacao  Brazileira de Des- | SZĄ gażę jest oczywście najlepszy w 
ports” rozgrywają ze sobą od 1931 r. swcj dziedz nie do czasu... aż je- 
Dotychczasowy b lans tych spotkań | Ś0 konkurent podpisze lepszy ` kon- 
przedstuwia się następująco: z 6-c'u trakt 
spotkań wygrał Urugwaj — 2, Bra- Na tej podstawie np. M'idret Burke 
zylia — 2. a 2 były rem sowe. Obec- ‘est najiepszą zapaśniczką Ameryki 
nie drużyna  Urugwayu przybyła |W walce wolno - amerykańskiej, po- 
znowu, ce'em rczegrania 2 spotkań, n'eważ jej zarcbki przekraczają 25 
Pierwsze odbyła się dnia 30 marza w bS dolarów rocznie, co stanowi wię- 
Sao Paulo i dało wynik remisowy. ©% nż np. zarcbki Taluna lub | 

rzry Pani Burke daleko jest jednak , 

do zarcbku Soni Henie, które, zarob- 
kr sięgają miliona dolarów rocznie! 


w stos 3:2 (2:1), zdcbywając tym sa-, 
mym Pucnar. 

Trenerzy nie chcą pozostawać w ty- | 
le za sportowcami. P. Red Błaik dał 
się skusić na trenera piłki nożnej 
(zmerykańsk e) do Akademii Woj- 
skowej w West Point za 15 tys. dola- | 
rów. dom zbudowany według jego ży 
czeń i wiele innych korzyści. Za to 
ma nie dopuścić, aby drużyna West 
Point przegrała broń Boże z marynar- 
ką wojskową w dorocznym mzczu, na | 
kin przeszło 120 tys. widzów za- 
piac. gażę p. B:aika za 5 lat z góry... 


Howa Zelandia 


utrzyma tradycje 
Lovelecka? 


! Do Amcryki wrócił nie Tale: | 


John Fulton, który wraz z kilko- 
ma innymi lekkoatlztami bawił nie $ 
| czwno na turnee w Nowej Zelan- 
Gi. Fulton, który ma w tym ser2- i 
nie czas 49,5 na 880 yardów (804.5 
m'r), co ;zst nalcpszym  zmery- 
kańskim wynikiem na tym dystan- 
sie, zoslal pokonany w Nowej Ze- 
łandii przez Harrisa, biegacza, o 


Jeżeli można zarobić po co się mę- 
czyć za darmo — powiedziała Pauli- | 
na Betz, na,lepsza dziś tenisistka św'a | 
ta. I dlatego wybiera się do szercgów | | 
zawodowców. Gra ona teraz w kiku | 


zwaszcza w krainie dolara 


swą wymowę 


:żyna Urugwayu grała lepiej, dwie 
bramkı przez nich. zdobyte to dwa 
wspaniałe strzały, długie płaskie, przy 
których św etny Luiz nie mał nic do 
gadania Szkoda tylko, że napastn cy 
|Urugwayu tego dnia tak rzadko de- 
cydowali się na strzał Mecz przery- 
wany 4-krotnie awanturami, zakoń: 
czył się późno w nocy i był bez- 
względnie pięknym + emocjonującym 
widowiskiem. 


turnieiach we Francji, a wiadomo- 
ścom tym zaprzecza wobec dzienni- 
karzy francuskich jej przyjaciółka Sa- 
rah Pa'frey Cooke, która jednak po 
cichu szykuje już program turnee po 
ie r wła LR i W Pauliny | Mecze między Brazylią a Urugwa- 
zt GA | ` nE SAS aS kad yem datują sę od 1916 r Kiedy tu 
e- -Betż— zdecyduje” się ostatecznie rozpoczęto rozgrywać Campo Sauł- 
prze;ść na zawodowstwo : pociągnie | Americano (M strz Am Pol) Reze- 
za sobą wszystkie przyjaciółki z tzw 


„grano łączni 22 spotkań. z czego Bra- 

Betz C!ubu. które były z nią ubiegłe- zoli 
ia wygrała 9 U 1507 
go roku w Europie Sarah Palfrey 4 fipa SAATA aegis 


: X 1 wych było 4 Bilens strzelonych bta- 
Cook jest już formalnie zawodow- „mek razem 79 Brazylia 40, Urugway 
cem i saer pipa plk e ej 39 Świadczy to dostatecznie o zupeł- 
cym taką semą rolę, jaką odśrywał w n'e wyrówn klasi 
męskim Wiilian Tilden.. (WŁ.) 234 60 AGE MA że: 
EJ 


Czy można nokavułować 
mając tylko jedną reke" 


Tommy Rodgers z Pittsburga stracił vard Tommy Rawson twierdzi, że Rod 
„lewą rękę w wypadku kolejowym w |gers dobrze boksuje dzięki idealnej 
„1942 roku. Amputowano mu rękę 10 pracy nóg. co stanow. jego jedyną 
Tem od barku. obronę W wa!ce finałowej o m'strzo- 

Rodgers był przed wypadkiem jed- |stwo uniwersytetu Rodgers posłał 
(tym z najlepszych sportowców swej wego przeciwnika Dowsta dwa razy 
szkoły, a strata ręki zdawała sę prze: | pa deski do dziewięciu w pierwszej 
kreślać na zawsze jakiekolwiek szan- | rundzie, nokautując go ostatecznie 
se w sporcie. Rodgers nie dał jedak. jna OTSA drug ej rundy DY 
za wygraną i dowiódł, że potrafi upra | RE Rd NTT 
wiać sport jedną ręką 


BENZYNA RATUJE BOISKO 


Gra, jak już podalem, szalenie szvb- ` 


jub łeusz niew „PE zek TOOTA Atomie me, 0 


jakby powolniejszy, l 


Jednak w napadzie, 


Według opin i fachowców, dru-| 


którym przed tym n'e słyszał n'kt 
w Ameryce i Europie. Fulton twier 
dzi, że Harris będzie jednym z 
groźn'eiszych przec'wników Olim- ! 
piiskich na 805 mtr ze względu na 
swą szybkość, która pozwal. mu 


osiągnąć 47,2 sek. na 440 yardówi 


jsacją sportową Amryki, gdyż tą jed 
EZR WZRDCOROODZNZZÓA A ną ręką zdobvł w ubiegłym tygodniu 


ŻOŁNIERGWICZ JADWIGA, mistrzostwo un'wersytetu Harvard w 
repatriantka z Łotwy, m ejsc, boksie w wadze półśredniej, bjąc w 


Dzś Rodgers jest największą sen- | 
Jelgawa, poszukuje swoich sy- półfinale przec wnika na punkty, : 


nów sportowców. ADRES: |na:ową zaś wa!kę wygrywając przez 
WEJHEROWO, ULICA ŚW.|k o! 
JANA Nr. 7. Trener bokserski uniwersytetu Har- 


W Belgii wpsd na genialny pomysł | 
odlodzenia boisk. Gdy miał się odbyć | 
tradycyjny mecz „Czerwonych Diablów* 
„Holenderskim Jaskólkom*, na- 
wierzchnia boiska przypominała raczej 
tor lodowy, niż pole piłkarskie. Obluna 
więc całe pole benzyną 1 zapalono. — 
Mecz odbył się we względnie dobrych 
warunkach. 


przeciw 
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PRZEDRUK WZBRONIONY 


Reprezentacyjna ll-ka Brazylii 


g vaj 3:2. Dri:gi od lewej w pierwszym 


szeregu sławny napastnik Ademir. 


je bardzo niedokładnie partnerowi Dla- 
tcga wydaje mi się, że dcbra drużyna 
europejska, jak dawna Austria czy też 
(już wygrzła w 
Brazylii) miateby szanse na zwycięstwo 
gdyby narzuciła przyzienminy sy- 
stem gry i zagrała, jak to się populare 
ni mawiuio „w diada“. Sirzelają wspa* 
miale i to z kużdej pozycji i ndleg'ożei. 
Napad wysunięty do przodu w oczeki 
waniu silnego wykopu, jedynie łączny 

troch? cofnięci, co przypomina trochę 

nasz system „W“. 


GRA Z PRZERWAMI - 


Temperament graczy ponosi, co po» 
woduje dosyć częste zatargi i trwające 
dyskusje, tak że praktycznie czasem 3— 
4 przerwy następują w jednej grze. Dru- 
żyna obrażona opuszcza boisko, by za 
chwilę powrócić itp. historyjki. To spe- 
cjalnie nikogo nie gorszy, uajwyżej pud» 
nieca, a przecież po to tu przyszli, więc 
wszystko jest O. K. Ogromne wrażenie 
spruwia oglądanie mecza przy świetle 
elektrycznyni, co tu w Drazylii jest b. 
popularne. Wygłąda to trochę teatralnie. 
Aero mny krzg. padina, ww środzu 
mocho oświetlony przez olbrzymie lam- 
py-reflektory, prostokąt zielonej trawy 
w kolorze jakby wziętym z filmu „tevrh- 
nieotor*, trochę nienaturalnym. Trzeba 
Jługiej chwili, aby przyzwyczcić wzrok 
do tego oświetlenia i kolorytu. Boisko 
oh-tawione gęsto przez policję wszyst 
kich rodzai, gotowej na wypadek, zd by 
temperamenty poniosły. Zresztą przy 
 wejiciu policia dyskretnie „obmaruje* 
podejrzanych w poszukiwaniu broni 
palnej” Kibice klubowi i wielbiciele po- 
| szczególnych graczy siadają grupami, 
trzymając olbrzymie transparenty z „3° 
zwą. klubu czy też nazwiskiom gracza. 
Całe zespoły amatorskie orkiestr, wye 
zrywają rytmiczną i krzykliwą „ar bę“, 
okazując tym radość przy byle okazji. 
Zdobyte hramki witane są strzałami x 
pistoletów rakietowych, a nie rzadko z 
normalnej broni, którą właścicielowi u. 
da'o się przeszmugłować na boisko. 

Sędziowie są również zawodowcami, 
zarabiającymi do 12.009 Crs. 
nie © pier 


Czechosłowec’a raz 


swój 


Ako a 1 o DOE o znał M "RAE „KOS a PR a a 


miesięcze 
pierwszej lidze. Rola ich jest b. 
cizżka, nierzadko biedak- po niefortun- 
nej decyzji musi ucickać z boiska ped 
opieką policji, goniony przez nicza.ło: 
wolonych graczy. A bywało, że po oh*r. 
waniu paru sierpowych, sędzia musi se- 
dziować dalej. Jednsk ta nieprzyjemna 
strona  piłkarstwa brazylijskiego ulega 
już cięgiej poprawie. Przed każdym po- 
ważniejszym spotkaniem gracze "są „ko- 
szarowani* w specjalnie do tego celu 
prowedzonych „fazendash*, gdzie ch 
| formę doszlifowuje cała masa trenerów 
|pomagirów itp. Obecnie piłkarstwa bra- 
zylijskie stoi u prosu nowego sezonu, 
zapow'ndającego się bardzo ciekawie ze 
względu na rczgrywki o mistrzostwo 
Ameryki Południowej i wysoką konku. 
rencie wewnętrzną. 


MESTEMI SZCZĘŚCIIKY EE WIMA- 


DLA PANÓW PO GOLENIU 


PRI PFOT..LEDA" L KOSKIKA: RARILAWA "ODRA MRU 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


W atmosferze nerwowo-tuhlińskiej Boks USA w przededniu reorganizacji 


opozycję stanowią > menażereowie 


odbyły się mistrzostwa cC, S$. R. 


Praga, w kwietniu 
OROCZNE mistrzostwa bokserskie 
Czechosiowacji — to- święto nie 
tyiko pięściarzy, ale i całej rzeszy zwo- 
lenników tego popularnego tutaj spor- 
tu. Walki odbyty się w sali, znanej nam 
przy udziale 52 
najlepszych bokserów Czechosłowacji, 
w tym 14 Morzwian, 13 Czocków, orus 
2) Słowaków, rekrutujących się z 23 
klubów. W ciągu dwu dni rozegrano ił 


pra.kiej „Lucemy”, 


spotkań. 

ym rzzem walczyli bckserzy czecho* 
slowzecy nie tyllo o t,tuly mistrzowskie 
swego kraju, ale równocześnie i o w 
dział w mistrzostwach Europy. Okoliez 
ność ta wzmogła jeszcze zaAciętość orat 
bezkomproniisowość startujących bokec 
rów. Pierwsze walki eliminacyjne ww 
kazały znaczną nerwowość tswodników 
co odbiło słę ujemnie na ich pozlomie. 


ZMIERZCH FAWORYTÓW 


Walki byly raczej wyrównane, a wie- 
łu faworytów nie znalazło się na liście 
zwycięzców. Pierwszy dzień przyniósł 
pierwsze nicspodzianki w postaci elimi- 
nacji, zeszłorocznych mistrzów repubii- 
ki, Strby oraz Maceli. Inną niespodzi:n: 
ką byla zriiana kategorii wagi posze is 
gólnych zawodników. Tak więc Zachara 
walczył w koguciej, Skudrik w półśred 
wiej, a Carda w półciężkiej. 

Liczne reprezentowani Słowacy 
wykaza!i, oprócz świetnego Tormy oraz 
Tolowicza, godnego uwagi poziomu tech 
nicznego. (>órowałi oni jednak fizycznie 
nad pozostałymi, co przede wszystkim 
polegało na sile udzrzenia. Ze Słowsków 
nie startował zraniony Dlesak oraz Gri- 
ga, u faworyzowany Zachara uległ na 
punkty Stehlikowi. Najlepszymi zawod- 
pikami mistrzostw “byli niewętpliwie 


nie 


Półśrednia: Koudela — Krocsk: na | Psłciężka: Rademacher — Cardan: 
słępuje najciekawsza waliza dnia. Pierw- walka ma przcbieg niezwykle zacięty. 
sza runda przynosi lekką przewagę lep- Carda jcst nie łatwym przeciwnikiem. 
szemu technicznie Koudcli. Widzi się u Po wyczerpującym boju zwycięża wy- 
niego świetną pracę nóg oraz błyskawi- trzymalszy fizycznie Rademacher. 
czne prawe kontry. Walka w następnyeh | Ciężka: Livansky — Vala: ostatnia 
rundach przybrała na tempie. Krocok | walka wieczoru ma niezwykle zacięty 
pozostaje stale w. defensywie, często | przebieg, Livansky potwierdza ponow- 
breukuje. Miejscami walczy nieczysto. | nie swą wysoką klasę baksora, musi je- 
Zasłużenie wygrywa faworyt Koudela. |Qnak zadać sobis niemeło trudu, aby u- 
porać się s ambiinie walczącym, dosko- 
nale się zapowiedsjącym Morawieninom 
Vat. Livansky wygrywa niesnacanie na 
punkty. 


£ TORMA NOXAUTUJE 


nastepuje 


Śtednia: Torno — Gbid: 
najładniejsza walka data. Pierwsza ruir 
da wykazuje przez enwilg równorzędny 
poziom zawodników. Ale pod koniec 
jej posyła Torma silną prostą w psd. 
bródek Obida na dlsski, a w sekundę 
późtiej poprawia błyskawicznie prostą 
w szezękę, posyłujęc Obida bezpowrot- 
nie w krainę marzeń. 


Sędziowie niistrzostw popełnili szereg 
iałszywych orzeczeń, nie oconiając czę- 
sto rzeczywistych osiągnięć zawodników 


zbliżającymi się mistrzostwami bokser- 


Ro. 


skimi Eurapy. 


Bokserzy wola zawodowstwo 


Kierownicy klubów ekstraklnsowych 
UA 7 OBOZIE  plikarskim Rumunii LĄ a się, widząc słabą dita swych, 
| V panuje pewne zdęnażwowaatej | ie) ednokrothie drogo i as 
«fx. SE E 2 Cd SM | pilów, podczas gdy naczelne władze 


~ konstatują z zadowoleniem 
siosenno-letnicgo. Czo? a. 
wiosznno-letnicgo. Czołows kluby, za Sap "duty Aniyan 


dodatnio w ten 


BUKARESZT w k:cietniu. 


| sportowe 


| szybki 


z z; 

he wszystkim przez gra |, 7 

e! ga o kilkuletnich ; r =! ie pd AR 
À w N 4 n . 

“Ao DAES 3 ania eE, k sposób, iż przyczyni on śię nie tylk» 

nuwiązan: ak zagra- f 2 Por 

nogan MAWIA 8 ido liczcbnego wzrostu amatorów piłki 


nic © + e p . . 
g | nożnej, lecz potrafi również wnieść nn. 


przede 


| 


(Korespondencja własna ze Stanów Zjedn. A. P.) 


zołowy publicysta sportowy Nut 

Fleicher wydawca „The Rinz“ 
jest niezadowolony ze stosunków w bok 
sie. 

W wydanym ostatnio roczniku hak: 
serekini wzkazuje, że boks pochłonył 
w ubiegłym roku 17 ofiar śmiertelnych 
na ringach amerykańskich za co «tos 
musi być odpowiedzialny. Flcicher wy- 
licza 209 piężciarzy zawodowych Ame- 
ryki, którzy w cięgu ostatniego roku 
przekrali 90 procent swych walk, a 
0-ciu, którzy nie wygrali ani jednej 
walki! 

Kto jest odpowiedzialny za to — py: 
ta Fleicher — że Jose de Medina wal- 


Byli raczej po stronie faworytów. M'a-; cząc z Jimmy Jeanctte był w ciągu 10 
ło to micjsce zapewne w związku ze | rand 21 razy na deskach? 


Dopueczczanie tego rodzaju zawodni- 
ków na ring jest według Fleichera wy- 


jest l-szo ligowa drużyna sg Oradca — 
L!'bertatea* (Wolność, dawniej C. A. 
O), która skonpletuje do 80% przy- 
sułr skład reprezentacyjny. 

Bardzo popularną gałęzią sportu w 
Rumunii jest również pięściarstwo, tuk 
zawodowe jak i amatorskie. W szere- 
gach bokserów-umatorów pojawiają się 
coraz nowe gwiazdy, które po kilku u- 
danych występach przechodzę na za- 
wodowstwo, gównie ze względów za. 
robkowych. Jest to niewztpliwie objaw 
trudności powojennych, gdyż ta dysry- 


nikiem bruku kontroli w boksie ame-!jedno oko i dopiero w tym tygodnłu 
rykańskim. Zawodnik, który przegrywa |jeden z lekarzy filadelfijskich stwier: 
kilka walk po kolei musi być wyelimi- dził, że Joyce stracił wzrok w prawym 


nowany z hoksu zawodowego. Jeżeli 
Biily Chaput, walcząc 12 razy został | 
tyleż razy znokaulowany przed trzecią ` 
rundą, to nie nuleży czekać aż chłopa- 
ka zabiorą kiedyś do szpitala, a zkoń- 
czyć trzeba 4 tym odrazu, 

Że Nat fleicher ma rację, mówiąc 
o braku kontroii w buksie świadczy 
wypadek z Willie Joyce, jednym z naj: 
lepszych pięściarzy wagi lekkiej w A- 
Wypadek który opisuje 
obecnie szeroko prasa amerykańska 
jest dokładnym wykładnikiem stosun:. 
ku menażera amerykańskiego do pię- 


incryce. ten, 


zcłarzą. 
Willie Joyce jedna z najlepszych wag 
lekkich, walczył od roku oślepiony na 


Piłkarska czołówka Rumunii 


zagrożona naporem nmniodych 


będzie amuszony do rozpatrzenia dal. 
szych kilkudziesięciu podań amatorów 
którzy zgłesili przejście na zawodow- 
stwo. Mając jednak na uwadze, iż 18 
maja rb. odbędzie się: w Bukareszcie 
„Bałkaniada bokserska” (amgtorów) z 
udziałem czołowych pięściarcy Jugosła: 


wii, Bulgarii i Albanii, odnośne włu-! 
dze «portowe odrzucą narnzie podania | 


amatorów objętych sclekcją na Balke 
niadę. 


Ze względu na powyższą sytuację jest ; 


mało prawdopodobne, by Polski Zwią: 


oku. 

Przycićnięty da muru jego menażer, 
a zarazem trener, przyznał, że Joyce 
nie widzi na prawe oko od ubiegłoga 


i : z À 
roku po cłosie, Jaki otrzymał w czasie 


walki w Filadelfii, Za wysyłanie: chlo- 
paka do walki + jednym okien l nie 
skierowanie go do lekarza menażer 
tylko 60 dni zawieszenia w 
mmensżera m prasa Dpyla 
poco istnieją tak zwa 


dosiał 
czynnościach 
z oburzeniem 


"ne badania lekcrskie przed walką sko» 


ro Joyce mógł walczyć rok jako kale- 
ga, wykorzystywany nieludzko przes 
nich”żera. 

W tym świetle zrozumiałe jest, że As 
meryka zdaje eię znajduje się już w 
przededniu reorganizacji boksu. 

Oto pierwsza tego jaskółka. 


Eksmistra ówiata wayi ciężkiej Jack 
Sharkey i 100 innych byłych zawo/lo- 
wych bokserów organizuje  zwiysck 
bokserów, który ma w założeniu ochro- 
n, ich praw i interósów, 

Jako naczelne żądania nowokreowa- 
ny związek wysuwa: a) zapewnienie 
minimum zarobków początkujących 
bokserów zawodowych, b) ścisłe elimi- 
nowanie zawodników do walk mb 
strzowskich, c) szanowanla istnieją. 
cych praw i przepisów, d) dokładna 
kontrola lekarska, e) założenie fundu: 
szu dla weteranów ringu i f) kontrola 
zarobków menażerów. 

Związek ten, fak każdy związek, zna- 
lnzł z miejscu przeciwników, a szere- 
gólnie nie podoba się menażerom, dla 
których przepisy przewidują - 15 pros 


leent od zarobków boksera brutto, 


Jorma w średniej oraz Koudela w pół: | Zapał zawodników w tym kierunku 
średniej. Obaj pokazali boks w dobrym jest zrozumiały. Pierwsi prugną w;ko- 
wydaniu. Torma walczył intoligentnie. raystać ostatnią fazę swej. świetności, 


Dysponował świetną obroną, a jego mo- by odwiedzić jeszcze ras kosztem kin- ' 


ene, dokłudne ciosy, robiły dobre „wra: baw stolice zagraniczne, u młodszych 


żenie* na przeciwniku. 


Finałowe walki wyłoniły nowych mi-| 


strzów Czechosławucji. 


NOWI MISTRZOWIE 


S3 nimł: 
Mujdłoch — waga musza (Morawia- 
nin); Hołowicz — waga kogucia (Sło- 


wak); Hudak — waga p'órkowa (Sło- 
wsk); Kraliczek — waga lekka (Mova- 
wiunin); Koudela — waga półśrednia 
(Czech); Torma — waga średnia (Sło- 
wuk); Rademacher półe: *xa (Czech); 
Liv «ki — „waga ciężka (Czech): 

Poszczególne walki miały następują: 
ty przebieg: 

Musza: Majdloch — Mazlaj: pierwsza 
sunda wyrównana, podczas gdy w dru- 
giej Mujdlok wyraźnie góruje na:l prze- 
ciwnikiem. Trzecia runda. przynosi za- 
służone zwycięstwo Majdłochowi po nie- 
ciekawej walce. 


Waga koguciat Holuwicz — Stehlik: 
szybki Holowicz zadaje szereg trafnych 
ciosów, zyskująe sobie z miejsca prze: 
wagę. Druga runda więcej wyrównaniu. 
W trzeciej Holowiez uzyskuje panowa- 
nie na ringa, wygrywnize wysoko na 
punkty. 

Waga piórkowa: Hudak — Jarząbek: 
pierwszy a nich ukazuje zdecydowanie 
lepszy styl, szybkość oraz dokładność 
ud.rzenia. Wygrywa więc zasłużenie na 
punkty. 

Lekka: Kraliczek—Fiszer: wszystkie 
trzy rundy upływają pod znakiem wy. 
raźnej przewagi doswiadczenego, ruty: 
nowancgo Kraliczka, który wygrywa leż 
lekko na punkty, z młodym i wy- 
trzymałym Fiszerem. 


Dziwactwa 
rasowe 
Rcprezentacja un'wersytełu w 
Darlmonih (USA) miała rozedrać 
mecz tenisowy z kolegium z Wil- 
liamsburga w stan'e Virginia, Do 
rizcza nie doszło ponieważ w ze- 
spole Dartmouth gra murzyn D:n- 
can | ko!edium sprzeciwiło się je- 
go udziciowi w mecza. Kierown:k 
zespołu uniwersyteckiego posiawił 
sprawę jasno, że albo z D:ircancm 
allo wcale — į odwołał mecz... 
Podobny problem wyrósł nagle, 
gdy znzkomty zespół hokeśstów 
kanadyjsk'ch Montresl Canadiens 
oślosił, że w drużynie kadzie grał 
nowy zawodn'k pierwszy murzyn 
w h'storii hokc'a północno - ame- 
rykońsk'ego, jeśli chodzi o czoło- 
wą klage. 
Ksnzdy;czycy obawiali s'ę, że mo- 
że spo!tkzla s'e ze sprzec'wem dru- 


iya ametykań.zkich z ligi m'ądzy- Í 


r»rodcwe! f ćlatefo woleli zapy- 
tać wprost, co myślą o tym Ame- 
rylkkznie, „OK odpowiedzieli Ame- 
rylzznie, Jeśli fest dobry dla was 
b>dzie dcbry ; dia nas”. 

Tylko. że w hokeja gra się na 
pólnocy Stanów 


bm 7 u czczenia 


| wodpików decyduje natomiast chy 


«mierzenia się s przeciwnikiem zagra- 
rozgrywkuch 


niczym po uciążliwych 


mistrzowskich. 
Hamulcem jest jednak raczelnu wła- 
dza «portowa, która zdając sobie spra- 


pi 


dzi pewien kryzys, nie chce dać ze 
zwu!'nia na występy za granicą. 


| NIEDOBRE ŚWIĘTA 
| "Obawa sfer kierowniczych 
potwierdzepie z okazji turniejów świą- 
tecznych, rozegranych we wszystkich 
większych ośrodkach piłkarkich z u- 
działem drużyn należących do różnych 
klas. 

Zawody te wykazały, że drużyny 1-j 
ligi z trudnością atawiały czoło zespo- 
łom niższej kategorii, a sama gra u- 
trzymała się na poziomie przeciętnych 


znalazła 


wę, że piłkarstwo rumuńskie przecho: | 


rumuńskiego. 


Najciekawsze mecze w ramach tur: 
nieju świątecznego rozegrano w mit 
stach gdzie rezydują najlepsze druży- 
ny. W Burarcszcie wzięły udział w tur- 
nicju trzy drużyny — Ligi A: — Ju- 
vcnłus, Carmen i Ciocanul oruz druży- 
na B — ligowa Venus (dawny kllk 
letni mistrz Rumunii, grający obecnie 
w. składzie zupełnie odmładzonym). 


W turnieju tym Wenus zremisował 
z llką Ciocanul'a (2:2), oraz prze. 
grał z Juventustem „zaledwie „Li 2. 


przyczym brumka zwycięska “padla w 
ostatnich minutach. Podobna Byluacja 


powstała w Arad, gdzie B — TA brytyjski pos-ada jeszcze trzecią kop- | wtóre półlinału o 
wa A. M. E. F. A. zremisowała z e kurencję — atrakcy nośsią swoig im [Burnley - Liverpocl 1:0). 


łową drużyng A — ligową C. F. R. .— 
Timiszoara. którą zwycięłyła w pras 
dedniu u niej w domu w stosunku 1:0, 


CHCĄ WYJECHAC. 
Niezależnie jednak od tego czołowe 
kluby piłkarszie mie zaprzeslają wysił. 
ków w kierunku uzyskania zezwolenia 


we walory do całokształtu Š 


| rozgrywek mistrzowskich. Ubjaw ten 
wywołuje refleksje. 
-e 


WSZYSTKO 
DLA SPORTU 


na wyjazd. Przede wszystkim I. T. A. 
z Aradu i C. F. R. — Bukareszt, któ- 
re ulokowały się ra pierwszych miej- 
sceach tabeli mistrzowskiej. Utrzymują 
one ożywioną korespondencję z zugra- 
nicą (Palestyna, Egipt, Węgry) w na- 
dziei, iż ostateczne uzyskają zezwole- 
nie na występ. Kierownicy obu tych 
jklubiw są zainteresowani w wznowie- 
l niu kontaktu z Polską i ustosunkowa. 
liby się przychylnie do zaproszeń z tej 


piłki nożne”, sia!kówki, 
koszykówki, boksu 
i piywanie 


poleca: 


DOM HANDLOWY 
J, PUJDAK i S-ka 


ŁÓDŹ, ulica PIOTRKOWSKA 83 


względem  finunsowym, _ lecz 
drużyną reprezentacyjng Rumunii. Dal- 


szym amatorem na wyjazd do Polski 


Szwedzi osłahili swe Szanse 
| dyskwalifikując trzech l.atletów 


|Q ZWEDÓW spotkała przykra nie- | wykluczano zawodników całkowicie, 
spodz anlia. Wprowadziii oni ino (sibo też — oo zdarza się częścej — 
wzcję, która będzie ich teraz drogo | przymykano oczy. 
kosztowała. Złapawszy LL lku zawod- 
ników na przekroczeniu przepisów o 
amator.twie zdyskwalifikowali ich 
tylko na określony termin, Tymcza- 
sem M'ędzynar. Federacja Lekko- 
Atletyczna postanowiła, że zawodni- 
cy -czasowo  zdyskwalifikowan! za 
przekroczenie paragrafu amatorskie- 
go nie mogą uczestniczyć w  Igrzy- 
„kach Oiimpi'skich. Uchwała ta zo- 
„stan'e przedłożona do zatwierdzenia 
|Kongresów IAAF, który będzie obra- 
dował w !ecie w Londynie. 

Tak więc Szwedzi zmuszeni będą 
zrezygnować z trzech doskona!ych 
lckkoatiełów Hansa Lilienkvista (400 
i 800 m), Svan Ma'mberga (800 m) 
Gósta Jacabsona (5000 i 10.000, m). W 
innych krajach niestosowano do -tej 
pory czasowej dyskwalifikacji  A'bo 

% Członkowie zarządu RKS Legia 
w Krakowie w związku z akcją nie- 
senia pomocy dla powodzian przeka- 
zali zł 2.000, wzywając wszystkie za- 
(rządy krakowsk'ch robotniczych klu- 
bów sportowych do niesienia dalszei 
pomocy dotkniętym powodzią. 


Drużynowe 


mistrzostwa 
korespondencyjne |. at. 


Celem spopularyzowan'a lekkoatle- 
tycznych mistrzostw drużynowych, 
FZLA organizuje w roku b'eżącym 
m:strzostwa korespondencyjne Brak 
dostatecznej ilości zawodników, oraz 


PZLA ułożył pogram skrócony. 

W konkurencjach męskich przewi* 
dziano tylko skok w dal, rzuł oszcze- 
pem. 200 m, dysk i 1500 m, a w ko- 
biecych 100 m, skok wzwyż, i rzut o- 
«7:zepam. 

W dniu 4 maja odbędą się zawo- 
dy wstępne z udziałem wszystkich 
klubów, a 15 ma'a linały w poszcze- 
gólnych miastach z udziałem dwu naj 
lepszych zespołów Uzyskane wyni- 
ki przesłane zostaną do PZLA, który 
na ich podstaw e przyzna najlepsze- 


usterki oganizacyjie spowodowały, że , 


| „Pogoń* wyasygnowała pół miliona «ło. 


plina sportu ucierpiuła najwięcej sp» 
wodu braku  ciąg'ości, powodując _ v- 
szczuplenie szeregów  Hokserów-zawo- 
dowców. 


W tych dniach Związek Bokserski 


Anglia pod 


LONDYN w kuwietniu. 


zek Bokserski otrzywał pozytywną əd- Sharkey zapowiedział, że nie spoca 
powiedź nau wystosowune zaproszenie nie aż stworzony przez niego związek 


na przyjazd bokserów: rumuńskich do obejmie kontrolę nad boksem 
Polski. 


anicry 
kańskim. 


Ini. Piotr Mizunka. WŁ Łagińskt, 


znakiem piłki i tenisa 


Skład przeciw Polsce ustalony 


nach zebrało się okrągłe 99 tysięcy że odegra to decydującą rolę w usta» 


1 BOK * rozgrywek piłkarskich ó|widzow, a zatem o 25 tys więcej, n:ż lamu- składu reprezentacji W Brytaa 


mistrzostwo i o puchar, 


nie ustępują-ą Są to mistrzostwa, 
zwane „m ędzynarodowymi', w kto- 
rych borą dział reprezentac s po- 
szczególnych krajów wysp  brytyj- 
skich, a mianowicie Anglia, Walia, 
Szkocja i Irlandia (pełr.ocna). I 

Rozgrywki te zęstały już aakończo- 
n2 dwoma meczami w połowie kw.et- 
nia, a mianowicie Anglia - Szkocja 
1:1 i Irlandia - Walia 2:1. 

Meaca Anglia - Szkocja, rozegrany 
na stadionie Wembley, wzbudził oi- | 
brzymio zainteresowanie. Na trybu-, 


Najł: twiejsza metoda "usportowienia" 


Szkoły śląskie 


Najsilniejszy na Śląsku klub lekka- 


strony. Należy podkreślić, że oba ie | siletyczny „Pogoń“ zostanie prawdopo- 
kluby są nie tylko najsilniejsze pod | dobnie w tych dniach gasilony dosko. 
również | nałym 
zasilą conajmniej w 50% ewentualną | który przed wojnę na 5 km uzyskiwał 


dlugodystannowcem  Sitkiem, 
czasy w granicach 15,30 min., oraz mio- 
taczem Wyrobxiem z Krywałdu. Wyro- 
bek ma rzucać kulą w granicach 13 -— 
14 metrów. 


Pewne kłopoty ma „Pogoń' z Hej- 


ducką, którą władze szkolne chcą mmn- ] 


Na terenie Katowic powołany: został na 
nowo do życia „Międzyszkolny Klub 
Sportowy“, Władze szkolne przypom:- 
niały sobie, że do szkoły uczęszcza 
wielu wybitnych sportowców i postano. 
wily siłą ściągnąć „swoje* gwiazdy. Do 
szeregu tych gwiazd zaliczona zostala 
Hejducka, sprinter Miiis i Urbańczyk. 
„Pogoń* ae swej strony napewno nie 
do im zwolnienia. 


sié do opuszcenia szeregów klubu Ry, | 
i 


Pobicie swoich najlepszych wyników 
powojennych zapowiedzieli 
Kozubek s AKSu oraz Danielak e. 
„Pogoni“, rekord życiowy chce ustano- 
wić Hejducka na wszystkich dystun- 
sach, Setkę zamierza pokonać w czasie 
12,4 sek. 


Na zakup sprzętu  lekkotletycznego 


sportowego znajdują się podobno w | 
sasaaa geama 


y% 


ZS „Zeork” w Skarżysku rozpocz- 
nie w roku bieżącym budowę własne 
go boiska Będzie ta drugie boisko | 
piłkarsk e na terenie bardzo usporto- 
wionego Skarżyska. (s) 


SKS 
Staraniem Aeroklubu Kieleckiego 
odbędzie się w Kielcach drugi po 


mu klubowi proporczyk na 1947 rok. , wojnie kurs spadochron 'arski, 


futbal |na rozgrywanej tego samego dnia Pogj na mecz z Kontynentem 10 maja 


puhar Anglii w Glasgow 

Tym nie mniej w drużynie szkoce 

Qdbyty w tydzień później w Bel: |kiej i irlandzkiej kilku zawodników, 
fascie mecz Irlandia - Walia zgro-|jak np Delaney w zespole szkockim 
madził 42000 widzów, tylko może a Vernon i Deharty w  irlandtk ra, 
dlatego, że stadion Windsor Park pokazało doskonałą formę i z pew- 
więcej mieisc nie pos ada. nością będą oni wz ęci pod uwagę. 

Ostatecznie końcowa tabela roz*| W świecie tensowym bardzo się 
grywek  międzynaredowych przed- ruszyło. O nadchodzącym meczu z 


stawia sią następująco: 1) Anglia 5 Polską o puchar Davisa w Warsza- 


lekkoatleci |8 


pkt st br 11:3, 2) Irlandia 3 pkt st 
br 4:8, 3) Walia 2 pkt st. br. 4:6, 4) 

Szkoca 2 pkt st. br 2:4. 
Supremacja Argli jest zatem bar-, 
dzo wyraźna. Przypuszczać należy, 
| 


ściągają asów 
piwnicach Ośrodka WF i PW w Ka ' 


towicach. Sprzęt ten wymaga jednak 
pewncgo remontu (J. N.). 


K rak auskie 
kochajmy się 


l RAKOWSKIE k'uby zawarły 
pakt przyjaźni. Może nie wie- 
, czysty, ile w każdym razie — za- 
warły. 
Znając stosunki ped Wawelem 
nie od roku Pańskiego 1947, pa- 
trzym; sceptyczn'e. Czekamy na 
pierwsze sp ęcie Cracovia — Wi- 
sia, a póżniej., będziemy wierzyli, 
Inaczej twierdzi jednak prezes 
, Cracovii dyr. Zur, gdy w siedzi- 
; be PZPN mozoli się nad uzgodnie- 
"niem zaw:łego międzynar. kalen- 
* darza, 

Prezes Cracovii jest dobrej mysi 
i nie widzi przyczyn, które by mia- 
ły doprowadzać do ustaw cznych 
tarć. Że tam sobie nieprzytomniaki [i 
kibicowskie rob'ą ps kusy i wszy- 
stko widzą na „biało - czerwono” 
lub na „czerwono z białą gwiazd: 
ką”, na to n'e ma rady. Nie jest 
to jednak istotne. Jeśli kierowni- 
c.wa klubów potrafią znaleźć plat- 
formę współżycia i um ejętn e usu- 
wać będą, wsze'kie zzdrażniające || 


A 


drzazgi, to rzeczywiście — n'e ma 
przyczyn. dla których w Kraltow'e 
miałaby toczy się nieustająca | 


podiazdowa wałka. Nie przyczyn a 
się ona do wzmocnienia pozycji kra- 
kowskich. Z tego zdają sch'e wszy; 
scy sprawę Dlatego więc: kochaj- 
my się w pięknym maju! 
R OEB 


wie niemal codzienne w prasie an- 
gieskiej ukazują się obszerne 
wzmianki. 

Anglicy nabrali szacunku dla pot- 
skiego tenisa specjalnie po ostatnch 
sukcesach  Tłoczyńskego i Spychały. 
Zwycięstwo  Tłoczyńskiego nad rae 
kietą Nr 1 W Brytanii — Mottramem 
w firale turn sju w Scarbourough i to 
w stosunku tak wyraźnym (6—4 6—3) 


oraz triumf Spychały w turnieu w 
Birm ngham, w którym pokoanrł ón 
zdecydowanie mistrza RaF-u Wal- 


tona — zrobiły swoje Prasa br; tyje 
ska jest przekonana, że w wypadku 
udziału  Tłoczyńskiego w reprezen* 
tac'i Polski pierwszy tegoroczny wv- 
stęp brytyjsk ej reprezentacji davis» 


'cupowej by:by zarazem ostatnim. 


Dowodzi tego zresztą charakterycena 


l uwaga zamieszczona przez sprawozdawe 


cę „Daily Herald” na wstępie jednego 
+ artykułów: „Britain's first — and 
mavbe last — Davis Cup tie this year 
will be against Poland". 

Tym nie mniej Anglicy, przygotowu: 
ją się do statu w DavisCupie bardzo 
dokładnie. Niedawno odbyły się elimi 
nacje na kortach w Hampstead (Cume 
berland). Najlepszą formą wykazał się 
ponownie Tony Mottram, 26-letni b. o- 


i ficer RAF-u, znany pilot bombowy, od- 


znaczony m. in. orderem „Distinguish 
Flying Cross‘, 

Sklad na mecz z Polską został już w 
zasadzie ustalony. Weszli do niego: 


| Mottram, drugiego natomiast singlistę 


wyznaczy się w ostatniej chwili, w za- 
leżności od skłudu d:bla. Tutaj ho. 
wiem eliminacja, skutkiem zapada- 
jących ciemności nie została zakcńczó: 
na. Para Mottram Carter walczyła a 
kombinacją Barton-Paish, a stan meczu 
brzmiał 6—4 3—6 6—8 7—7. 

Przypuszczać jednak należy, że Mot. 
tram zagra jedynie w singlu, zaś do gry 
podwójnej wyznaczoną  bzdzis para 
Barton-Palsh. Wobec tego najprawdo- 
podcebniej drugim singlistą zostanie 
Barton. 

Jako kierownik drużyny brytyjskiej 
przybędzie do Warszawy prezes Br 
tyjskiego Związku Lawn-Fennisoweg. 
p A. Stowe. 

K. Dębski. 
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Nr. 34 


„Polonia” 


7 PRZEGLĄD SPORTOWY 


* zagrała po przerwie 


i „Motor** musiał ustąpić, pokonany 7:2 (1:2) 


TE ras już tak bywało. Jeden prze- 
ciwnik silny, zaprawiony w set- 
kach walk, opromieniony nawet sp!en- 


jak zwykl śmy tę parę oglądać, Borucz mańsk'ego. 33 min. Świcarz przestrze- 


stał oparty o słupek bramki — bezro- liwuje, 34 m. to samo Ochmański, 35 


botny, |m. silny strzał Świcarza broni dobrze 


dorem tytułu mistrzowsk ego — i 
drugi, gdzieś z dalszej prowincji, po- 
wiedzmy otwarcie początkujący w 
sztuce gry w piłkę nożną, mprowizu- 
jący. lecz przecież ambitny, Z jednej 
strony spokój, opanowanie i pewność 
siebie jeżeli chodz o wynik, z drugiej 
upór i chyba desperacja. 

I oto na boisku zaczynają się dziać 
rzeczy niezwykłe. Tym s Inym nie wy- 
chodzi początkowo nic, a przeciwnie 
— popełniają gaffy, które są zdumie- 
wające, słabszym natomiast udaje sę 
wszystko, nawet to, na co nie liczą, 
Taki obrazek mieliśmy w Warszawie 
w perwszej części meczu Po!onia — 
Motor (Białystok). Druga część była 
jut inna, 

Motor — kremowe koszulki, zielo- 
ne spodeńki Skład: Hryniewiecki, 
Łupaczyk, Cylw k, Szot, Oleiniczak, 
Wołoncewicz, Rak, Gałasiński, Ulicki, 
Choroszucha, Lachowski. 

Polonia: czarne koszulki, b'ałe spo- 
deńki. Sk!iad: Borucz, Gierwatowski, 
Szczepaniak,  Wołosz,  Brzozowsk', 
Przygoda, Ochmański, Szularz, Świ- 
carz, Chmieliński, Przepiórka. 


NIE WIERZ ZBYTNIO SWOIM 
SIŁOM 

Polonia weszła na bo'sko pewna 
zwycięstwa. Nie tyiko Polonia, Nie 
było chyba na widowni nikogo ktoby 
mógł wą:pć o wyniku. Zastanawiano 
się jedynie i'e mianowicie bramek 
mistrz Polski zaapl kuje drużynie bia- 
łostockiej. Minęło 45 min. i Motor 
prowadził 2:1. Konsternacja? Nie, Po- 
zosława:o drug e 45 min, gry i nie ule- 
gało wątpliwśoci, że jednak mecz ten 
Potonia wygrać przecież musi, bo Mo- 
tor jest słabszy, ale... 


Polonia mimo pecha, mimo pewnej 
nerwowośc, jaka wkradła się w jej 
szeregi, nerwowości wywołanej 


chodziło — grała tę część meczu po- 


wiedzmy otwarcie — źle, Ob'e straco- |; 


ne bramki padły z winy obrońców, 
którzy grali lekkomyślnie. Błędy ich 
wykorzystał atak Motoru i .Borucz n'e 
miał nic do powiedzenia. „Pomoc gra- 
ła blado i chaotycznie, a napad gubił 
wę sta!e. ciągnął akcje wyłącznie 
środkiem boiska i zatykał się na polu 
bramkowym przeciwnika. Grano bez 
myśli, aa hurra — a że nic n'e wy- 
chodziło — więc grano coraz gorzej, 
coraz bezładniej i Motor w tej części 
mimo, 'ż grał pod wiatr uzyskał sen- 
sacyjne prowadzenie 2:1, wykorzystu- 
jąc zresztą wszyskie okazje, jakie mu 
się nadarzyły. 


Goście grali ambitn'e, szybko, upar- 
cie. Nie ma u nich ani zbytniej tech- 
n'ki, ani głębszej myśli ldą do przo- 
du, starają się podawać poprawnie i 
także kryć przeciwnika. 


NIE BYŁO TO NA PIĄTKĘ 


Druga część meczu zmieniła rzecz 
zupełnie. Polona rozciągnęła grę po 
boisku. Zabrała się serio do roboty i 
tak dalece przydus'ła przeciwnika, że 
w okres'e drugich 45 minut tylko 4-ry 
razy zdołał się on przedrzeć poza po- 
łowę boiska. 

Atak, w którym brylowała lewa 
strona (Ochmański, Szularz) rozumiał 
się z [linią pomocy, obrońcy grali tak, 


SZKOLNY TURNIEJ PIŁKARSKI 


Da pierwszych po wojnie międayszkol- 
nych mistrzostw piłkarskich warczawakich 
azkół średnich zgłoslło się 21 zespolów. 
Będą one grały w 4 grupach po 4 drużyny 
11 grupie r 5 drużyn 


$potknia odbywać się będą na bolskach 
w Szkolnym Parku $portowym im. J. 8o- 
bieskieęgo oraz na bolsku WKS „Legle'”. 


Zwycięzcy w grupach utworzą grupę fi- 
nałową z pięciu drużyn. Zarówno w gru- 
pach eliminacyjnych, jak I tinałowej gra 
każda szkołe z każdą po Jednym razie. 


t gości, 


= 
pierwszej części gry tym. że nie wy- |! 


A jednak nie było to jeszcze na 
piątkę. Choć bramki się sypnęły — 
Świcarz jednak by: blady i ne zbyt 
ruchliwy (choć jego bramka strze:o- 
na głową była doprawdy piękna) rezer 
wowy Chmieliński nie zawsze dostra- 


jał sę do swych starszych kolegów, | 


Przepiórka miał tylko parę ualedwie 
dobrych momentów. 

Obaj boczni pomocnicy — słabi. Na 
celująco zagrał na tym meczu jedynie 
Ochmański. 

Gośc'e po przerwie „spuchii”, Po- 
lonia kondycyjnie wytrzymała dobrze, 
ale bynajmniej nie o!śniła tempem, 
które, gdyby wzmog.a po przerwie, 
wynik mógłby być wyższy. 

2:1. 

Polonia gra z watrem, Swobodnie 
iprzechodzi na pole przeciwnika i już 
jw 2 min. ma róg. Sporadyczny wypad 
łatwo ziikw dowany. Polonia 
gniecie. W 12 min, Przepiórka fatalnie 


i gubią się stale przed bramką prze- 
ciwnika. W 20 min. prawoskrzydłowy 


Motoru Lachowicz puszczony nie- 
opatrznie przez  Gierwatowskiego 
przerywa sę i strzela pewnie. 1:0 


dla gości, 

Poionia znów gniecie, oddając parę 
anemicznych strzałów, W 26 min. 
Ctmieliński uzyskuje wyrównanie. 28 
min. korner dia czarnych, silny strzał 
Świcarza przechodzi tuż nad po- 
przeczką. 32 min. piękny strzał Och- 


Tel. 128-22 


PRODUKUJE I POLFCA: 


Budynie, proszki 
do pleczenia, 
cukier wenilio- 
wy, aromaty do 
ciast, zaprawy do 
wódek, pieprz, 
cynamon Í t. p. 


przegrał z Pomor 
TORUŃ, 27. 4. (Tel. wł.) — Pomo- 


'rzanin — Grochów 6:1 (2:1). | 


Bramki: dla Grochowa — Szule, dla 
Pomorzanina — Kamiński 2, Kosobudz- 
ki 2, Rendecki 1 i 76 lkowski 1. 

Grochów:  Ługowski, Maruszkiewicz, 
Ryszkowski, Chybowski, Kalinowski, 
Stykowski, Skorupiński, Pięta Szulc, 
„ Izydorzak, Miernicki. 

Pomorzanin: Wyczyński, Wiśniewski- 


i Wandel, Grzybowski — Osmański — 


Kamiński — Sapok — Melkowski. 

Pierwsze zwycięstwo „Pomorzanina* 
w rozgrywkach o wejicie do Ligi przy- 
ssło mu łatwo. Zostało wywalczone w 
meczu, który rozgrywał się przeważnie 
na połowie przeciwnika. Grochów wy- 
wiózł z Torunia tylko 6 bramek i mo- 
łe to zawdzięczać swojemu bramkarzo- 
wi Łukowskiemu, który bronił kilka. 
| krotnie w besnadaicjnych sytuacjach 
brawurowo. 

U miejscowych dobrze wypadła lewa 


bramkarz, 36 m Chmieliński n'e trafia 
ldo pustej bramki. 37 min. Ochmański 
 przestrzeliwuje. Nagiy wypad Motoru, 
błąd Szczepaniaka i prawy łącznik go 
ści w 42 min, ustala wynik 2:1, 
| Przerwa. É 


MISTRZ ZACZYNA GRAĆ 

Po przerwie Polonia zaczyna grać 
dobrze, chwilami doskonale i gniecie 
niemiłosiernie. Ataki suną, jak lawi- 
na, przy czym głównym `ch motorem 
jest niezmordowany Ochmański. 


Bramki padają: 12 m. Ochmański, 15 
m, strzał Wołosza dobija Swicarz, 17 
min. — Szuiarz 20 min. przep ękny 
strzał Ochmańskiego, 30 m. śliczna 
główka Świcarza, 38 — Świcarz, któ- 
ry ustała wynik na 7:2. Poza tym Po- 


jlonia ma!a 4 rzuty rożne i przynaj- 


mniej pół tuzina niewykorzystanych 


l sytuacji podbramkowych, 


Motor w tej części bronił się roz- 


pudłuje Atak czarnych suną środkiem | pacz! wie i twardo, a bramkarz inter- 


weniował śmiało i skutecznie, To nie 
jest drużyna tak beznadziejnie słaba, 


amb'tna i grająca b. fair. Po przerwie 
Motor nie wytrzymał kondycyjnie, 
Widzów ok. 6000. Sędziował bez za- 
rzutu p. Rutkowski. (sg) 


Warszawscy 


Str. 3 


Szczęście ratuje „Radomiaka“ 


od wysokiej porażki z ZZK 
Kolejarze biją gości 1:0 (0:0) 


ŁÓDŹ, 27.4. (tel. wł.). ZZK — Ra-| 


domiak 1:0 (0:0). Bramkę dla zwy- 
cięzców uzyskał w 30-ej m'n. Ko- 
czewski Sędz ował miernie p. Taber 
z Poznania, Widzów 5 tys. 
Radomiak: Ciupa (Pacyk), Adam- 
czyk, Szewczyk, Kopeć, Rusinowicz, 
Malaczewski, Więcaszek, Stańczuk, 
Grządzieł, Gniewek, Czachor M. 
ZZK Pisarczyk, Gwoźdz ński, 
Skowroński, Korporowicz, Miller, Jót 
wik, Skoczylas, Lewandowski, B:le- 
wicz, Koczewski, Kmin. | 


| Do 75-ej minuty gry mieliśmy oba- 


wy, że i tego meczu nie uda się Ko- 
lejarzom wygrać, mimo, że mieli oni 
przygniatającą przewagę. Tak, jak ty 
dzień temu, fatalnie zawodził pod 
bramką atak, Ładnie kombinujący w 
polu, potrafił nawet wypracować do- 
godne sytuacje podbramkowe, ale 
nikt nie potrafł zdobyć się na celny 
strzał, Biorąc za podstawę przebieg 
gry, gospodarze winni wygrać różni= 
cą conajmniej 3-ch bramek. 

Jeżeli do przerwy była ona mniej 
więcej równorzędna, to w drugej 


| Raczej jeszcze bardzo surowa lecz części piłka nie opuszczała n'emal 


połowy Radomiaka. Zanotowaliśmy w 
tym okresie jedynie dwa wypady, w 
których interweniować mus:ał Pisar- 


czyk. | 


Pierwszorzędnie zagrały u gospoda- |niecia w wysokim stylu, to po przer- 


rzy formacje delensywne, 


a przede 


wszyskim para obrońców. Również 
bramkarz Pisarczyk, zastępujący kon- 
tuzjowanego Depczyńskiego, spisał się 
doskonale, interwen ując z powodze- 
niem w kilku niebezpiecznych sytu- 
acjach W nepadzie wyróżnić mo- 
żemy jedynie Koczewskiego, zdobyw- 
cę jedynej bramki. Reszta słaba, a 
Kmin na skrzydle wręcz beznadz ej- 
ny. 

Radomiak może mówić o dużym 
szczęściu, że wyjechał z Łodzi z tak 
minimalną porażką. O ile do przerwy 
goście spisywali sę bez zarzutu, mo- 
mentami demonstrując nawet pociąg- 


wie, ograniczyli się jedynie do zażar= 
' tej obrony. Nie starczyło już sił na 
kontrataki, Te braki kondycyjne są 
zresztą tajemnicą porażki. Najlep- 
szym zawodnikiem u Radom aka był 
bramkarz Ciupa, kontuzjowany w 
brawurowej paradzie. Dobrze wypa- 
dła również para obrońców, zdecydo- 
wanie interwenjująca i oswabadzają” 
ca pole długimi, czystymi wykopami, 
|W napadzie bardzo groźny lewo- 
skrzydłowy, słaba natomiast środko- 
wa trójka, którą znakomicie zakrył 
i przez 90 minut szachował środkowy 
pomocnik gospodarzy Miller. Mecz 
był bardzo żywy i emocjonujący. 


WISŁA- 


Nikłe, ale zasłu 


POZNAŃ, 27.4. (tel. wł). Wisła — 
KKS 1:0 (0:0). Wisła: Jurowicz, Filek, 
Flanek, Wapiennik I, Legutko — Wa 
piennik II — Gierg'el, Gracz — Ko- 
hut — Woźniak — Cisowski. 

KKS: Kamiak, Wojciechowski 
Tarka, Słoma — Marciniak — Ma- 
uszak, Polka — Anioła — Wiśniew- 


piłkarze 


w walce o punkty 


Legla — Skra 10:0 (4:0). Legia do- 
wiodła jeszcze raz, że w k!asie A nie 
posiada 
Mecz upłynął przy stałej, dość znacz- 
nej, przewadze wo,skowych, Bramki 
strzelili: Górski (4), 
Szymańsk: (2) i Cyganik (2), 
wał p. Gronowski. 

W przedmeczu rezerw Legła zremi- 
sowała ze Skrą 1:1 (0:0). Bramki uzy- 
skali: Marczak dla Skry oraz Klim- 
czyk dla Legii. (C) 

Marymont — Syrena 0:0, Po szyb- 
k'ej i na dość dobrym poziomie sto- 
jącej grze mecz zakończył się wyni- 
kiem nierozstrzygniętym. Poziom dru- | 
żyn wyrównany. W obu zespołach na 
szczegdlne wyróżnien'e zasługują bram | 
karze. Do przerwy gra równorzędna. 
Po zmianie pól coraz większą przewa- 
żę uzyskuje Marymont, który jednak , 
nie umie zdobyć się na uzyskanie de- 
cydującej bramki, Sędziował inż. 
Brzuchowski, 

w przedmeczu rezerw zwyciężyła 
drużyna Syreny 4:3 (2:2). (C) 

Znicz — Ruch isi (1:0). Po równo- 
rzędnej i ciekawej grze Ruch z Pia. 


Sędzio- 


zaninem 1:6 (1:2) 


później centrę Rembeckiego przejmuje 
Kamiński i lokuje piłkę w siatce, po'i- 
wyższając wynik 4:1. W 75 min. długie 
podanie Osmańskiego przejmuje ruchli. 
wy Kamiński, objeżdża dwóch przeciw. 
ników i podaje Kosobudzkiemu, który 
lokuje piłkę po raz piąty w siatce obok 
wyhiegającego bramkarza. 

Po rzucie s autu, przyznanym przez 
sędziego drużynie toryńskiej, zawodni. 
cy Grochowa opuszczają demonstracyj. 


— | Wilczyński, Rembecki — Kosobudzki-- nie boisko, by po dwóch minutach na 


interwencję swego kierownika wrócić i 
kontynuować grę nadal. Grochów gra w 
dziesiątkę bez kontuzjowanego [zydo- 
rzaka i ma okazję do zdobycia drugiej 
bramki, lecz niezdecydowany atak 7a 
przepaszcza dobrą sytuację, W 84 min. 
piłkę przejmuje Kamiński, wypuszcza 
pięknie Melkowskiego, który ustała wy- 
nik dnia 6:1. Sędziował dobrze p. Pray. 
bysz, 


godnego siebie przec wnika. ziente 


seczna uzyskał wynik remisowy na go- 
rącym teren e Pruszkowa. Na wyróż- 
zasługują obaj bramkarze, 
szczególnie Muszyński z Ruchu, Ra- 
domski w drużynie gości oraz Kraw- 


Pawłowski (2), |czyk i Kal nowski ze Znicza, Bramsi 


zdobyli: Kalinowski dla gospodarzy i 
Radomski dla gości. W  przedmeczu 
Znicz II wygrał 7:1 (a) ( 


Bzura — SKS 2:1 (1:0). Po żywej i 
na dobrym poziomie stojącej grze 
Bzura, grająca na własnym boisku zwy 
ciężyła SKS w stosunku 2:1 (1:5). Bram 
ki zdobyli: Górnicki i Pawlak dla 
zwycięzców oraz prawoskrzydłowy dla 
pokonanych. SKS nie wykorzystał rzu- 
ta karnego, Sqdziował Sidorow.cz. W 
przedmeczu wygrala Bzura 6:4 (2:1), 


Jedność — Pogoń 0:3 (0:1). Drużyna 


Pogoni zdobyła p erwsze dwa punkty | 


mistrzowskie w meczu z Jednością w 
Żabieńcu, 


aiASA B x 

£iekiryczność — Huragan 4:0 (3:0) W me- 
czu rozegranym na bolsku Elekiryczności, 
drużyna gospodarzy odniosła wysokie Zwy- 
cięstwo nad b. alabo grającym Huraga- 
nem z Wołomina. Bramki dia zwycięzców 
zdobyli Kluza (4) Misiak (2), 

Qlwecki K$ — Pancerni Bi8 v.o. Drużyna 
otwocka przybyła do Nowego Dworu przy» 
gotowana na ciążki mecz z wojskowym ze. ' 
społem „Parcernych'', tymczasem cl z bil- 
ło) nieznanych powodów nie stawiii się; | 
Otwocki KS zdobył oba punkty bez gry. ! 
Moketów — Naprzód 3i1 (1:0) Mimo przy- 
gniatającej wprost przewagi w polu dru- 
tyna Mokotowa zadowolić się musiala nle- 
znacznym cyfrowo zwycięstwem. Od wy- 
sokocyfrowej porażki uchronił drużynę go- 
ści bramkarz Niewiadomski, któremu udała 
sig obronić klikadziesiąt strzałów na brem- 
kę. Bramki dla rwycięzców etrzellii Ziół | 
kowski I Walasek, dla pokonanych z wy-| 
padu Gzyra St. S$ędzował Wik'orek, W 
przedmeczu Mokotów wygrał 3:0 v.o. | 

Rolo — Sparta 6:0 (2:0) Po wyrównanej | 
naogół grze do przerwy, drużyna Kola 
przeważała zdecydowanie w drugiej części 
meczu t odniosła nad sllnym przeciwni- | 
kiem wysokie zwycięstwo Bramki zdobyli 
Komisarczyk (2), Brzozowski, Smo!erek I 
Oyla (po 1). Sędziował Legucki. W prred- 
meeru Sparta wygrala 3:2. 

Drukarz — Karczew 0:2 (2:1) Mimo obce- ' 
go terenu Drukarz wygrał po zaciętej grze 
decydujący mecz eliminacyjny o pozosta- 
le w kl. 8. Dzięki temu zwycięstwu w, 
klasie B pozostają drużyny Ursus I Oruka- 
rza, spadają do kl C Sarmata | Korczew. 


Mirków — Start (Cłarów) 1:9 (1:1). W 


Rozatrzyga o | miejscu stosunek punktów, strona ataku, pomoc, prawy obrońca i 
Em wypadku ich równości stosunek bra- | bramkarz. Bramkarz Wyczyński ala 
miał dużo pracy. 


Garbarnia - rozczarowała 


Turniej rozpocryne się w poniedzialek | 


dn. 281V br. © godz. 10 rano w Perku 
$rkolnym grają: gimn. Limanowskiego = 
Gimn. Staszica. godz 11.15 Szk. Handi. 
T. Kościuszki — gimn. Poniatowskiego. Po 
południu © godz. 15-e] grają: gimn. Crac- 
kieqo — II Miejska Szk. Zawodowa, godr. 
16.15 Lle. Mech. Lofnicze — gimn. Mech. 
Kolejowe | wreszcie o 17.50: gimn Rejta- 
na — gimn. Mickiewicza. 


Komisją zawodów kieruje prof. J. Ci- 
azewsk|. Z. P. 


WARUNKI PRENUMERATY 


od dzia £ listopada 
miesięcznie p. « « « +» „Sł 72— 
kwartalnie , . « o o . « zł 208— 
Wpłacać wyłącznie na adres Admi- 
sistracji — Warszawa, ul Mokotow- 

aka 3 „Przegląd Sportowy”, 

CENY OGŁOSZEŃ: 
sa Í mm w tekście szerokości jednei 
szpalty — 40 zł. tłustym drukiem 

100% drożej. 


Grochów mie zdołał wywolać wię. UZWSKUJĄc nikłe zwycięstwo nad „Gzuwajem” 


go entuzjazmu. Nawet w pierwszych 10| KRAKÓW, 27.4. (tel. wł.). Garbar- 

minutach, kiedy był na ogół równorzgd. nia — Czuwaj (Przemyśl) 1:0 (0:0). 

nym przeciwnikiem, nie wzniósł się po | Czuwaj: Koczawski, Bilan Zbigniew, 

nad poziom przeciętnej drużyny Akla- Bilan Mieczysław, Bilan Bolesław, 

sowej. | Dutko, Besz, Kikiela, Duchoń, Krzy- 
Mecz rozpoczął się od sporadycznych żanowski, Ocholski, Głupiak. 


wypadów Grochowa. W 6 min. Isydo- 

Garbarnia Jakubik, Tyranowski 
ak (G ła piłkę do rodka, -1 CPT ; 
er A św ALA OO G Gruca, Górecki, Lasiewicz, Kalicta- 


muje ją Ssule i niespodziewanym strza-. 
łem s 15 metrów umieszcaa piłkę FRAS ik Parpaa I, Nowak, Ra- 


siatce. Toruńczycy zrywają się do ataku, ' 
zdwajają tempo, opanowują coraz bar- Pierwszy występ Garbarni na wła- 
dziej boisko. W 24 min. Kamiński uzy- snym boisku w rozgrywkach o wej- 
skuje wyrównujący punkt. W 30 min. ście do ekstra klasy przyniósł licznie 
Rembecki, świetnie wypuszczony przez zgromadzonej publiczności wielkie 
Kosobudzkiego, strzela 2 bramkę. rozczarowanie. Tak słabo grającej 

Po umianie pól „Pomorzanin“ dusi Garbarni a ściślej mówiąc, tak słabe- 
nadal, piłka stale znajduje się ua poło. ga ataku Garbarni dawno Kraków nie 
wie drużyny Grochowa, która broni się oglądał. Mając 80 proc. gry, Garbar- 
rozpaczliwie. Po rogu, strzelonym przez nia zdobyła jedyną bramkę w 70-ej 
Mefkowskiego Kosobudzkł główką pod- m. I to dzięki przypadkowemu „kik- | 
wyżeza wynik na 3:1. W dwie minuty sowi”, doskonałego pozatem obrońcy , 


l 
| 
l 
l 
s 


Czuwaja Bilana I. Mość rogów 10:1 
na korzyść Garbarni ma swoją naf- | 
lepszą wymowę. 

W pierwszej połowie Garbarnia ma 
przygniatającą przewagę, Gra toczy 
się stale na połowie gości, ale wszyst 
kie ataki zawodzą. 


Po pauzie Czuwaj energicznie ata- 
kuje, zmuszając Jakubika do  czę- 
stych interwencyj. Po kwadransie 
zmiennych ataków, Garbarnia znów 
dochodzi do głosu, lecz nie może w 
żaden sposób zdobyć bramki. Dopie- 
ro 25 min. po przerwie przynosi Gar 
barni upragnioną bramkę. Po kiksie 
Bilana Ignaczak strzela w siatkę, Mi- 
mo dalszej przewagi Garbarni, must 
się ona zadowolić skromnym zwycię- 
stwem 1:0. 

Sędzia Duda ze Śląsku nie miał 
trudnego zadania. 


meczu, rozegranym w Konstancinie uzy- 
skano po równorzędnej grze wynik nieroz- 
strzygnięty 1:1. W przedmeczu wygrał Mir- 
ków 7:1. 

Wiiga — Rywal 4:2 (0:2). Do przerwy nic 
nle zspowladało przegranej Rywale. Po 
pauzie Wliga zdobyla lekką przewagą I 
zdołała nietylko wyrównać ale I zapew- 
nić boble zwycięstwo. Bramki dla Wiigi 
strzelili Michnicz (3) I Kowalski, dla Rywa- 
la Klimecki I Starzyk. Sędziował wobec 
nieprzybycia sędziego zw. p. Kałaska z 
Garwollna. 

Sierakowianka — Błonie 14:9 (6:8). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Zlellński (4), Ba- 
liszewsk| (2), Stefański (2), Kuchia (2), 20- 


chowski, Kopiński (2) | samob. Sędziował | 


Fidler. W  przedmeczu wygrała Glerako- 
wianka 5:3. 

bagr — Piast 4:2 (3:1). Zawody stojąco 
na Qutc wysokim puzonie. Bramki ©.e 
Vaga uzyska: C6uiowski (2) | Nowak (ij, 
Strzeicami biamek dia Piatia, Dyli Prace! 
i Łuczynski. Na szczegoina wyrożnienie 48- 
siuguje Milczarek z Okęcia. $ędziował Za- 
ranek W przedmeczu rezerw, zwyciężyło 
Okęcie 1:0 (1:0) (c). 


13A C 

Targówek — Powęzki b:0 (1:0). 
strzelili: Bzdak (2), Ziółkowski, 
Drożdzyński. Sędzował Szymańczak. 

Targowianka — Głuchoniemi 9:0 (7:0). 
Bramki zdobyll Gryziąg (3), Stostarski, Bu- 
dor, Czarnecki, Pyza, Longrzycki, Dziubacki 
(po 1). Sędziował inż. Brzuchowski. 

TUR Grochów — Ząbkewia 6:1 (1:5). Wo- 
ia — Ochrona 6:2, Pilica — Start 4:2 (0:1), 
Mewa — Czerniaków 6:0 (4:0). 

Dąb — Uirichowianka 1:1 (0:1). Mecz ro- 
zegrany w  Ulrychowie był kilkakrotnie 
przerywany przez kibiców gospodarzy. 
Klikudziesiąciu pijanych osobników korry- 
stając z braku sędziego związkowego 
wtargnąło na bolsko uniemożliwiając da'- 
sze prowadzenie zawodów. Mecz trwał z 


Bramki 
Zych i 


tych powodów aż 3 godziny Sędziował 
Kazimierczak. 5 
w przedmeczu rezerw. zwyciężył Dąb 


4:2 (1:2) (0). 


TABELA 
Po ostatnich rozgrywkach tabe!a A 
klasy przedstawia się następująco: 


pkt. st. br. 
1. Leg'a 16:0 46:6 
2. Bzura 12:4 21:17 
3. Znicz 10:6 15:11 
4. .edność 9:7 10:10 
3, SKS 8:8 13:11 
6. Ruch 8:8 16:14 
7. Marymont 7:9 12:18 
8. Syrena 4:12 8:25 
9. Skra 3:13 8:23 
10. Pogoń 2:14 8:22 
WYNIKI Z TYGODNIA 
Rozegrane w tygodniu spotkania o 


mistrzostwo klasy A WOZPN dały następu- 


jące wyniki: Jedneść — Skra 1:6 (0:C)_ 
Bramkę zdobył lewy iącznik. gędziowai 
Buśkiewicz. 


Marymant — Pogef 2:1 (1:0). Bramki dla 
Marymontu strzelili: Golat | Olszewski, dla 
Pogoni Kozłowski. Sędziował Jellński. 

KS — Ruch 1:0 (M. Jedyną bramkę 
dnia zdobył Wierzchucki. Sędziował Alek- 
sandrowice. 

W meczu llm. e pozostanie w ki. B 
Sarmata pokonała Karczew w stos. 2:1. 
NOTATNIK PIŁKARZA STOLICY - 

Znany w kraju środkowy napastnik Mə- 
rymontu — Tad. Borowiecki przebywa o- 
becnie na kuracji, pa kontuzji odniesionej 
na meczu z Bzurą. Tym tlumaczyć należy je- 
go absencję w meczach mistrz. Marymontu I 
reprezentacji Warszawy w dniu 3 maja. (a) 

Nowy Zrząd KKS „Huragan” w Wołomi- 
nie wybrano w składzie następującym: pre- 
zes J. Zgorzelski, członkowie: Kulesza B1., 
Bllewicz $t., Myśliński Zdr., Bronowski Lech, 
żuławnik W. |, Brrorowski Ted (kler 
s.p.a.) (8). 

Kure dla kandydatów na sędziów plika:- 
skich organizowany prze? Kol. Sędziów 
WOZPN odbędzie się w dniach B, 6 I 7 
meja. Egzamin 10 maja Pisemne zgłoszenia 
są przyjmowane w dalszym clągu. (a). 


KKS 1:0 


żone zwycięstwo 


ski — Białas — Bryja. Sędzia Sznaj- 
der. 


Oczekiwany z wielkim zalntereso- 
waniem mecz pomiędzy krakowską 
Wisłą a poznańskim KKS-em zakoń- 
czył sę po emocjonującej grze w 
pełni zasłużonym zwycięstwem  dru- 
żyny krakowskiej, wynoszącym 1:0. 
Widzowie oglądali dobry footbal. Ze- 
spół Wisły zdecydowanie  technicz- 
nie i pozycyjne dobry, pokazał grę 
szybką i ładną, dzięki błyskawicz- 
nym, krótkim podaniom i stwarzał 
dużo kłopotu formacjom  delensyw- 
nym KKS-u, 


Podstawą drużyny był świetny 
,Flanek w obronie, na którym spoczy* 
wał cały ciężar gry, zwłaszcza w 
pierwszej połowie, kiedy gospodarze 
mieli lekką przewagę. Razem a Fil- 
kiem wywiązali się ze swego zadania 
należycie. W pomocy wyróżnił się 
doskonały Legutko, dzielnie sekun- 
dowali mu bracia Wapiennicy. W na 
padzie główną osobistością był ruche 
liwy i n'ebezpieczny Gracz oraz Ko- 
hut, który wraz z Giergielem stwo- 
rzył kilka niebezpiecznych sytuacji 


KKS miał swój najlepszy punkt w 
itrio obronnym, w którym celował spo 
kojny i opanowany Tarka. W pomo- 
cy wybjjał się Matuszak, zasilając 
| doskonałymi piłkami swój atak. Jego 
|współtowarzysze Słoma i Marciniak 
dopomagali mu, unicestwiając, szcze- 
gólnie w drugiej części gry, ataki kra 
kowskie. W napadze dobrze spisał 
się Anioła | niezły był Białas. Słabo 
zagrał Wiśniewski, który przechodzi 
spadek formy. Jedyną bramkę dnia 
strzelił w drugiej połowie Kohut- z 
podanie Giergiela. Widzów ponad 7 
tys. (OI). 


KKS Olsztyn- 


Lublinianka 2:2 


LUBLIN, 27.4 (Tel. w!) Lubliatas- 
„ka — KKS Olsztyn 2:2 (2:1). 
| Bramki dla O:sztyna strzelili: Szy- 
jdlik z karnego i Siwek, dia Lublinian: 
k! Malinowski i Krajewski, 

KKS Olsztyn: Świeboda, Wożnica, 
Moroz, Zyskowski, Andrzejczak, Pru- 
chnicki, Stroicki, Siwek, Szydtk, Ko- 
pacz, Narozowski. 


Lublinianka: Skrańsk', Gajowiak, Ko 
walski, Gęsicki, Rudnicki, Cieśl ński, 
Malinowski, Jez'erski, Różyło, Wój- 
cik, Krajewski. Sędziował p. Szusta- 
kiewicz z Warszawy. Widzów 4 tya. 

Lubl nianka rozczarowała ostatnim 
meczem swoich zwolenników. Goście 
zaczęli przeważać dopiero po przer- 
wie. Górowali przede wszystkim kon» 
dycyja'e i szybkością. 

Na wyróżnienie z drużyny Olsztyna 
zasłużyli: szybki Szydlik oraz zgrany 
z nim Siwek, 


W Lublin'ance na wysokości zade- 
nla stanęła jedynia linia pomocy. Obro 
na interweniowała energiczne lecz 
niczawsze w porę. Kowalski tym ra- 
zem lepszy od Gajowiaka. 7 


Pierwszą bramkę zdobył w 7-ej mia. 


idla m'ejscowych Malinowski po pięk- 


nej kombinacji całego ataku. Krajew- 
ski po zderzeniu z bramkarzem umie- 
ścił piłkę w siatce, podwyższając wy- 
nk na 2:0. W 26-ej min. bezpoźred: 
nio po rzucie rożnym padła dla Lu- 
blinianki bramka, strzelona głową 
przez Malinowskiego, sędzia jej jed: 
nak ne uznał. Ostatni kwadrans 
przed przerwą należy do gości W 
36-ej min. Kowalski zatrzymuje bru- 
talnie środkowego napastnika gości. 
Szyd'ik pewnie egzekwuje rzut kar- 
ny w lewy róg. 


Po przerwie Lublinianka słabnie i 
goście zdobywają przewagę w polu. 
Wyrównującą bramkę zdobywa z prze 
boju w 25-ej min. Siwek. Stosunek ro- 
gów 8:8. Sędzia Szustakiewicz nie do 
puścił do ostrej gry. 


Str. © 


<RZEGLĄD SPORTOWY 


24 szwów 
Tomi Mauriello 


Tomi  Manriello zeszłoroczny | 
konkurent Louisa f pogromca 
czas nieokreślony za chęć pobicia 
Woodcocka został zawieszony na 
sędziego po jego walce z Johnny 
Shkor, którą jak wiadomo przegrał 
prze techniczny k. o. 


Krwawiącego Mauriello odesłał 
sędzia do rogu mimo jego gwałtow- 
mych protestów i zanosiło się na 
to, że Mauriellu znokautuje sędzie- 
go. gdyby nie jejo sekundanci, 
którzy go odciągnęli. 

Obecnie Mauriello twierdzi, że 
Shkor musiał mieć coś w rękaw:- 
cach, czym pokrajał skórę Mav- 
riellv na czole, aby spowodować 
techniczny k. o. 


— W 21 miejscach musiał mi 
zszywać lekarz skórę na głowie i 
nikt mi nie powie, że można bok- 
sera pokroić rękawicami w tylu 


miejscach — biadał przed dzien- 
nikarzami Mauriello. 


| YEYOZZCZY -- stolicy v 
Systematyczna praca i doświadczenie p 


wioślarstwo 


mają doprowadzić BTW do dawnej przeszłości 


YDGOSKIE Towarzystwo Wioś- 

larskie ma oddawna już ustalo- 
ną renomę wśród braci wioślarskiej 
W chwili obecnej siedzibę swoją ma 
w pęknym gmachu, z własnym base- 
nem dla treningów zimowych, natry- 
skami, szatniami, salkami do zebrań, 
no i reprezentacyjną salą, w której 
w dniu 23 kwietn a odbył się ogólno 
polski sejmik wioślarski. 

W chwili naszego przybycia na 
przystani panuje niebywały ruch. 
Jedna z załóg przed chwilą odbiła 
od pomostu, druga żeńska czyni go- 
rączkowe przygotowania do odjazdu, 
a musi się śpieszyć, by przy pomoś- 
cie zrobić m ejsce powracającej z 
treningu ósemce młodszych, której 
steruje trener Ormanowski, 

Szkolenie narybku i sam trening w 
ciągu sezonu rozwiązal śmy w ten 


Strzał Duffy ego w (ff minucie 


zadecydował o pucharze Anglii 


LONDYN, (obsł. wł). Charlton Ath- 
letio zdobył puchar Angli dzięki 
bramce  strzelonej w 2ł-ej mja. do- 
grywki przez Duily'ego w finałowym 
spotkaniu z „Burnłey*, 

Finałowe spotkanie piłkarskie o pu 
char Anglii jest wydarzen em, wykra* 
cza ącym poza ramy Imperium. 

W tym roku finalistami byli: pierw 
szoligowy Charlton Athletic z Londy 
nu i Burnley, drużyna Il-ej ligi, ogól- 


Mecz stał na. wysokim  poz'omie. 
Obie drużyny dysponowały b, silny- 
mi liniami obronnymi. Gra toczyła 
się prawie przez cały czas na środ- 


|ku boiska, a ataki mały niewiele o- 


kazii do przedostania się pod bram- 
kę. Kilka niebezpiecznych strzałów, 


' oddanych z dużej odległości, albo o- 


m jały bramkę, albo też „grzęzły” w 


rękach pewnych bramkarzy 


sposób — powiada p. Ormanowski — 
że około 1-go listopada, każdy z za- 
logi nowicjuszy, który dzięki sukce- 
som odniesionym na regatach, prze- 
chodzi do klasy młodszych, musi klu- 
bowi dostarczyć swego następcę. 
Nie rezygnujemy również ze zgłoszeń 
indyw dua'nych. jeżeli kandydaci po- 
siadają warunki na wioślarzy. Wśród 
zdobytych w ten sposób ludzi, wy- 
brać można w ciągu treningów zimo- 
wych tych, którzy warunkami fizycz- 
nymi i sumienną pracą, rokują jakieś 
nadzieje na przyszłość. Dzisiaj mamy 
z górą 40-tu nowicjuszy, którzy prze- 
szli dobrą zaprawę z mową | codzien- 
nie z ich grona mogę wysyłać na wo- 
dę po dwie ósemki, każdorazowo w 
innym składzie  Nowicjusze są dla 
mnie oczk em w głowie i im właśnie 


poświęcam lwią część swego czasu. | 
— Plany, zamierzenia, ambicje? — | 


Trudno o tym ccś konkretnego po- 
wiedzieć. Członków wiosłujących ma- 
my dużo, obsyłać będzemy jaknaj- 
więcej regat, by dać zawodnikom 
możność do jaknaiczęstszych startów. | 
W sukcesy wierzę, chociaż sezon o- 
becny dostarczy na pewno sporo nie- 
spodzianek Przecież inne ośrodki 
skompletowały sprzęt i też trenują, 
napewno intensywniej, niż w roku 
ubiegłym. Siłą rzeczy więc, poziom | 
ogólny regat będzie znacznie 


go zawodniczki znalazły u nas schro- 
nenie po wojnie, Mam wrażenie, że 
z chwilą uzyskania przez nie włas- 
nego szałasu, odłączą się i WISDABIĄ 
pod dawną nazwą. 


1 
W bieżącym sezonie, jak rok ro- 


cznie w czerwcu, urządzamy m ędzy- 
narodowe regaty w Brdyujściu Wie- 
rzymy, że w tym roku dopiszą Wę- 
śrzy i Czesi, którzy razem z Jugo- 
słowianami, zaproszeni byli równiez 
w roku ubiegłym. W licznieiszej kon- 
kurencji międzynarodowej, poziom 
regat będz e napewno wyższy i same 
regaty znacznie ciekawsze. Wierzę, 
że do czasu regat, tor w  Łęgnowie 
zostanie naprawiony, prace remonto- 
we są już w toku. 


Mocny i serdeczny 
kończy naszą rozmowę. 


uścisk dłoni 


Cz. W. 


Pokaż rekę 
u powiem ch kim jesteś 


Swift reprezentacyjny bramkarz W. Brytanii (z lewej) i amerykañski boksaą 
w. ciężkiej Baksi nieduwny zwycięzca Wodcocka, demonstrują swa ręce, odda 
jące im w swych występach nieocenione usługi. 


Rzeżźnicki 


wygrywa 100 km. 


ma otwarciu sezonu Stolicy 


zdobywając 


W niedzielę odhył się w Parku Pa- 


puchar plk. Konarzewskiego 


wyraźnie. Dobrze wypadli i inni kola:; 50 km kolarze przejechali w 1 gods. 


wyż- derewskiego w Warszawie wyścig kolar- rze, jak: Bober, Siemiński, Wrzesiński 32 min. 14 sek. Kapiak J. coraz lepiej 


szy, bardz ej wyrównany, a walka o ski o puchar komendanta M. O. War- i Kapiak Józef. Szczególnie ten ostat- poprawia swoją lokatę i wreszcie pięk- 


pierwszeństwo — ostrzejsza, bardziej 


zażarta W szeregach swoich nie po-| 
asów, którym sezonu kolarskiego Warsz. Okręgowego 


siadamy specjalnych 


szawy płk. Konarzewskiego. 
Wyścig M. O. zbiegł się z otwarciem 


|ni, jednakże przeogromna seria defek- nym sprintem na 52 km dopędza czo” 
tów gum nie pozwoliła im na faktyczne łówkę. 
wykazanie swych walorów sportowych. | Świetnie jadący Bober, łapie gume 


O ile formacje delensywne grały u, 


Sprawa gum musi znaleźć jakieś eze- 


tracge około 1.500 m, jednak goni ucio 


ie f KoB I zawdzięczamy  zeszłorczne sukcesy. | Zw. Kolarskiego i przyniósł zasłużony : i RE F 
Z aworyzowana. Atutem Charltonu ca: drużyn bez EA to atak tak Osiągnięcia są zasługą wspólną wszy- sukces zeszłorocznemu zwycięzcy, Ma- czowe rozwiązanie, jeżeli kolarstwo wy: kinierów. £ È 
ył czterokrotny udział w finale w jednej, jak i u drugej, nie dopisy- stk'ch startuących zawodników. rlanowi Rzeźnickiemu. Długotrwała, so. ŚCigowe ma stanąć na jednakowych pra: | Na 80 km inicjuje ucieczkę Rzeźnio» | 


| wał. Brak było wykończenia pod- 

zebrało bramkowego; szczególnie u Burnley— 
drużyny bardziej agresywnej. 

Gdy do przerwy wynik był bez- 


ciągu ostatnich 5-ciu lat, 
Na stadonie w Wembley 

stę 100 000 w dzów z całej Anglii z 

premierem Atlee wraz z członkami 


— Tabor, chociaż jest stary i an dj 
ciowo uszkodzony, wystarcza na we- | 
wrętrzne potrzeby Dodać muszę, że 
obok klubu istnieje Bydgoska Stocz- 


lidna praca i sportowy tryb życia bez 
„perełki* i innych nadużyć, święciły w 
tym ciężkim wyścigu, a ciężkim 


względu na ostrą i nierówną nawierzch- 


ze | 


wach w szeregu z innymi sportami, u- ki, zlikwidowaną pr.cz Wiśniewskiego. 
prawianymi w Polsce. Trzeci finisz to nowy sukces Rzeźni- 
| Po wyścigu dla młodzieży, na starcie ckiego nad dobrze walczącym Kapia* 


stanęło 26 kolarzy. Z gości przybył je- kiem. 


rządu oraz księciem Gloucester na bramkowy, a i w drugiej połowie nia Łodzi Sportowych, która nie tyl- nię szosy — prawdziwy triumf. dynie Grymkiewicz z Łódzkiego K. S.| Teraz przebijają gumy . Wrzesiński, 
czele, który w zastępstwie niecbec- także nie uległ zmanie, publiczność | o naprawia, ale i buduie nowy. do- | Również dobrze wypadł b. mistrz Na dany znak honorowego startera— | doskonały, Siemiński i Szczygielski, — i 
nego króla wręczył po meczu puchar była przekonana, że żadna z drużyn skonały tabor sportowy i wyścigowy | Polski Wiśniewski. Szczególniej w pier- į Płk. J. Konarzewskiego, doborowa staw- | Ww: pondle ta SANA: osti || 
zwycięskiej drużynie. ES potrah zdobyć decydującej bram-| __ Nasza sekcia pań, to zasadnicz1| wszej części wyścigu. Pod koniec jednak , ka ruszyła w 100-kilometrową walkę. — pisen o a e f | 
= | 3 'dawny Bydg Klub Wioślarek, które- | braki treningowe wystąpiły aż nazbyt Po kilkunastu kilometrach defekty do-| Finisz czwarty wygrywa ponownie | 


FINA 


Zarządzona dogrywka w pierwszych, 
15-stu min także nie przyniosła 


sięgają Bukowskiego, Włodarczyka, 


| nastęj nie sympatycznego sb 


| Rzeźnicki przed Wiśniewskim bez wał 
ki. Przebija gumę po raz drugi Kapiak, 


` k zmiany Rozstrzygnięcie RAY dopie- _Krzeińskiego. Po la km przebija gumę lecz jedzie dalej. | 
uiaskawia — |zTeemw weemit Jeszcze jedno otwarcie SEZONU it ua: Te TRATI m oma zmie | 
fekt“ Kapiak i po zmianie gumy jedzie | 


Czechosłowację 


PARYŻ, (obsł. wł). 


w ub. roku Czechosłowącja została 


woskrzydłowy Charlton — Duffy p'ęk 
nym strzałem potrafił zmusić do ka-| 
p'tulacji bramnar.a Burley i zdobył | 


Jak wiadumo, | (ym samym po raz pierwszy w hi- 


storii rozgrywek puchar dla „Charl- | 


PKM zwycięża zespołowo 


DNIU wczorajszym Warszawski Impreza organizacyjnie nie stała, nie- 


Pierwszy (finisz przynosi sukces wia | 


niewskiemu. Odpadają zawodnicy słub. 
si, jak Cieciełkiewicz, Brzozowski i re- 
welacja zeszłego sezonu Mich młodszy. 


wraz z Siemińskim o 2 km za czołówką. 

Ostatnie okrążenie. Atmo-fera pod: 
niecenia udziela się widuwni, która do- 
pinguje kolarzy. 


Okr. Zw. Mot. obchodził świcto 


zawieszona w ,«.wac.. członkowskich ton! Burley, mimo k.lku dogodnych ` otwarcia sezonu motorowego, organizu: 


przez Międzynarodową Federację Pły, 


wacką (FINA) za zaproszenie i roz | 


grywanie spotkań z zawodnikami ra- 
dz eckimi; ZSRR nie należał bowiem 
w tym czasie jeszcze do Federacji. 
Ponieważ jednak sprawa ta obec- 
nie jest już uregulowana. FINA zażą- 
dał od Czechosłowacji złożenia zape- 
wn.enia. że będzie się w przyszłości 
stosowała do obow ązujących przepi- 
sów i postanowi! reaktywować ją w 


prawach członkowskich. Taki stan 


‚Carnera 


ohaz;i, n'e potrafiło już wyrównać. 


Wiedźwiedź 


Były mistrz świata wagi ciężkiej 
Włoch Carnera nigdy nie uchodził 
za specjalnie inteligentnego, co zre- 
sztą było na rękę jego opiekunom. 
Wszystko ma jednak swój koniec. 

Mimo sporych dochodów, jakie 


jąc zjazd plakietowy do Podkowy Leś- 
nej, jak również zawody międzyklubo- 
we. Zdaje się nam, że tego rodzaju ini- 
prezy winny być organizowane wyłącz. 
nie przez Związek, a nie poszczególne 
Kluby, jak to miało miejsce w poprzed. 
nich tygodniach. Dochodzimy bowiem 
do absurdu, bo jedną niedzielę otwiera- 
ła sezon Legia, po tym Okęcie, a teruz 
dopiero Okręg! W przyszłości otwar- 
cie sezonu motorowcgo musi odbywać 
się wspólnymi siłami. 


stety, na wysokości zadania. 
% 

Po mszy odbyło się uroczyste poświę- 
cenie maszyn, poczym odbyły się zawo- 
dy międzyklubowe. 
składały się z 6 zawodników, z których 
każdy musiał wykonać próbę „Monte 
Carlo“, tj. przejechać trasę około 150 
m, na której należało wykonać dwie 6- 
semki oraz próbę hamowania. 

Główna walka rozegrała się między 
PKM-em, Legią i AZSem. W PKM za- 
uważyliśmy nowy narybek, który wyka: 


„zał bardzo dobre opanowanie maszyn. 
|Brun uzyskał najlepszy czas dnia, jed. za (0) 


Zespoły klubowe | 


100 dalarów 


Po 36 km przebija gumę Kapiak J. — 

Szybka zmiana na nową i następuje Na czterysta metrów przed taśmą 

ciężka pogoń, w _ której popularny , Rzeźnicki rozpoczyna długi morderczy 
finisz, tuż za nim jedzie Wiśniewski. 


„Szpagat* odrabia teren metr po me- 
Na ostatnich 50 m „as* Sarmaty robi 


trze. 

rzut, dochodzi do połowy roweru prze- 
ciwnika i... rezygnuje s walki z dzielnie 
e się Rzeźnickim. Dalej Ot- 
szewski, dobrze finiszujący Bański, Ka- 
dert, Wrzesłński i Wójcik. 


Grymkiewicz, pomimo upadku i po- 
tłuczenia, chwyta rower i biegnąc koń 
czy wyścig. 

WYNIKI TECHNICZNE: 
1) Rzeżnicki M. (S.K.P.) — 3 g. 13 m 57 


Następny finisz w:grywa  Rzeźnicki. | 
Wiśniewski nie próbował nawet walki 
i od tego momentu oszczędza się bar: 
dzo, starając się jedynie utrzymać w 
czołówce. 


krążenie 


RER pozwoli Czechom na wzięcie daje teraz Carnera, jako zapaśnik, I jeszcze jedno, czy wczorajszą im. nakovoż zwycięstwo swe PKM zawdzię- sek; 2) Wiśniewski 3 g. 15 m 32,- sek; 
udziału w tegorocznych m strzo- |jeęgo menażer Georgie Cazana po- |prezę nie należało urządzić w Warszı- cza Rogalskiemu, któremu zgasła mn- W tegorocznym wyścigu samo- ha Olszewski — 3 g. 15 m 52,6 sek.; 4) 
stwach pływackich Europy w Mon- wie, a nie w Podkowie Leśnej? Walki szyna, a nie mogąc jej zapalić, począł || chodowym „500 mil” w Indianopo- Bański — 3 g. 15 m 52,8 sek, wszyscy £ 


te Carlo. T 


wiedział, że ma tego wszystkiego 
dość i nie chce znać więcej Carnery. 

— Jak można wytrzymać z ta- 
kim człowiekiem — pyta p. Ca- 
zana — który przy pożegnaniu na 


| 


były naprawdę 
aainteresowałyl)y 


między zawodnikami 
ciekawe i zaciekłe i 
ogół społeczeństwa, a co najważniejsze, 


WOZM zebrałby trochę grosza, na któ- 


ja pchać przez prawie pół trasy, kończyć | 
tym sposobem bieg. 

Legia była zespołem wyrównanym i 
przegrała z różnicą dwóch sekund. — 


RKS Sarmata”. 5) Kudert MKS — 5 g. 
15 m 33 sek.; 6) Wrzesiński; 7) Wójcik obaj 
ZZK Ukończyło wyścig 18-tu kolarzy. 
Zespołowo: 1) „Sarmata” — 48 pkt; 
2) Mille KS. — 51 pkt; 3) PKS „Ee'ek- 
tryerność” — 27 pkt; 4) ZZK. — 25 pkt., 


lis organizatorzy wprowadzają no- 
wą podnietę dla kierowców, którzy 
będą premiowani za każde wygra- 
ne okrążenie po 1060 dolarów — 


„Łodzianin*. © sprawie tej wiemy od |lotn'sku łamie swemu menażerowi | rego brak tak narzeka. A tak zawody Trzeci najsilniejszy zespół AZS znalazł niezależnie od głównej wygranej. s) SK Poczt — 23 pkt 
dawna, tak wiedzą o niej i bardziej | dłoń w trzech miejscach? Nie mam odbyły się w ścisłym i zamkniętym kół- się o krok od zwycięstwa, niestety, Pol | Ponieważ dystans 500 mil równa WYŚCIG DLA MŁODOCIANYCH przyniósł 
kompetentne czynniki. Dlaczego do tej | do niego już zdrowia. ku, nie spełniając celu propagandowe- pojechał bardzo ryzykownie, wywraca- | 200 okrążeniom toru, kierowca, || zasłużone zwyciąstwo Radzieniczowi A. 


pory nie było reakcji — nie wiemy. — 
List Pana przekazaliśny Związkowi 
Związków, bez podpisu nie ma jednak 
wartości. * 

P. Henryk Kach, Katowice, Uwagi 
Pana. gdy chodzi o uwzg'ędnienie te- 
rytor um zupełnie słuszne, Sami już 
postanowi'iśmy zrobić z tym wreszcie 
porządek. Gdy chodzi o interesujący 


Start 25 metrów i 


powoduje dyskwalifikację 


Amsterdam (obsł. wł.) Ho'enderski klub 


go. 


(Hol.) — 1:11,6, 2) Van Schouren (Hol.) — 


jąc się na piasku, przez co pogrzebał 
szanse swej drużyny. 

Zwycięstwo odniosła drużyna PKM:u 
w składzie: Brun, St. Raczyński, Ro- 
galski, Szmigiero, Święcicki i Andziak 
w czasie 6:31,4, zdobywając piękny pu- 
char przechodni WOZM:u. 2) Legia w 
składzie: Kuszewski, Trukan, Strzelec. 
ki, Filipczak, Wachowicz, Brzózka w 
czasie 6:33,1. 3) AZS (Warszawa) w 


któryby prowadził od startu do 
mety ma możność zdobycia dodat- 
f kowo 20 tys dolarów. 
W wyścigu tym weźmie udział 
także wóz wyścigowy Mercedes 
| sprowadzony z Niemiec, śdzie był 
wykonany przed wojną i przecho- 
wywany w ukryciu przez cały czas 
wojny, mimo gwałtownych poszu- 
kiwań gestapo, Wóz ten o sile 480 


'!'MKS), w czasie 49 m 70 sek, do swego 
stalego rywala Przybysza Zdz. r WTC. 
o 5/4 długości. Trzeci dobry Głowacki Fr. 
MKS.; 4) Dusza J KS „Okęcie'; 5) Cuch 
Ir. SKP. Ukończyło wyścig 8 kolarzy, staf- 
towato 22, reszta odpadła w-ku'ew dofek- 
tu beznadziejnie zniszczonych gum. 


W dniu święta robotniczego 1 maja 
odbędzie się w Katowicach wielki bieg 
na przełaj o puchar Gazety Robotni- 


Pan l Ed ; pływacki „Het' zorganizował zawody ply- | 1:12,7, 3) Loefgren (Szwe.ja) — 1:15. 1 » wik F 
ripia ia 'e dział sportu to  wackie z udziałem zawodników szwedzkich. | 100 m st grzbiet. pań: van Fegeien (Hol) | składzie: Karpiński, Rusiniak, Gens, | koni rozwinzł w próbnych jazdach czej. Bieg będzie improzg o charakte- i A 

nież trudno nam odmów ć uwagom | Wszystkie konkurencje wygrali Holendrzy | 1:17,2, 2) Gretje Gailard (Hol) — 1:17,5, | Wapiński, Chądzyński, Pol w czasie BI ponad 400 km na godz. rze masowym. Organizacja biegu rpo* | 
Pana rację. Niestety, wpływa na to oddając jedynie dwa trzecie miejsca za- | 3) Nida Səheffor — Senti (Hol) — 1:20. 6:45,4. (TP) [czywa w rękach S rękach SLDRSKO i< i SŁOZIA. | 
tak wiele czynników, że trudno wy- | wodnikom szwedzkim. Sziafeta 5x60 m st. zmien. panów. 1) 3 || 
jaśnić wszystko w tych kilk ier- Niespodzanką było niezającie punkto- | „Het (Amsterdam) — 1:369 min, 2) | 
szach w związku Ersa doskonałego plywata nzwedzkiego Gw |ploan (Amlordwny > 16 AA R a a basenie Po nańiskim | 

nET i ł k zwedzki G ioen' (Amsterdam) — 1:40,64. || 
objętośc' naszego pisma będziemy w RP OWE © teak Pi G h ROBOTNICZY 2 || 


możności uwzględnić słuszne żądania. 
Dziękujemy za pamięć. 


i ; nij-klej z roku 1934 na 100 m st. grzbiet — tokholmską drużyną „Hellas 2:2 (2:1). f 
P. H. Rath. Ursus. Otrzymaliśmy f ry van Fegg"!n. Sztafetę 3x50 zespół O KÓZ A dalszych 500 młodych członków sekcji ' POZNAŃ, 27.4 (tel. wł.) Elektrycz grzbiet.: 1) Owczarczak (W) 1:21.2, | 
Pańskie interesujące uwagi. Ceszy | szwedzkich ukończył jako drugi w czasie | lekkoatletycznej, tworzy sekcję gier ru- ność (Warszawa) — Warta 63:53. [2] Ratajczak (W) 1:22,3; 100 m. st. | 


nas, że nie brak u nas ludzi, którzy 
umieją spog!ądać na sport bez fałszy- 
wego szowinizmu. Odnośnie sk'adu 
na D.bln, to zaważy opinia po Kato- 
wicach, 

P. Stełan Stan. Łódź. System pole- 
ga na tym, że do L gi wejdą trzy pierw 


stafssona, który przeplynął dystans w 
1:05,8 min. Poza tym nó'eży zanotować po- 
rażkę Nidy Sehefier-Senf mistrzyni olim- 


1: 37.8 ale na skutek przepłynięcia 23 m 
pod wod» prrez Lliljenkfista, został zdy- 
skwalitikowany. 

wyniki techniczne poszczegó'nych kanku- 
rencji: 

100 m et. dow. panów: 1) SiIndorf (Ho- 
landla) — 1:02,2, 2) Verrijibergen (Ho:an- 
dła)) — 1:02,5 min., 3) de Koster (Holan- | 


W meczu piłłki wodnej nieoficjalna re- 
Halondii występująca pod 


pzezentacja 
„Kikwvorschen” zremisowała 


nazwą klubu 


Klin w głowie 
Cerdana 


NOWY JORK, (Obsł. wł.) Przebywa- 
jący tu mistrz Francji i Europy w wa- 
dze średniej Cerdan ma w przyszłym 


LALA ZZOZ A. AAA EZ OE EZ 


O nę działalność wykazuje 
OM TUR katowicki oraz robotai- 
cze kluby sportowe. OM TUR werbuje 


chowych oraz sekcję pływacką. | 


Elektryczność Warta 63:53 


Rozegrane wczoraj pływackie za- dow.: 1) Zguda (E) 1:08,7, 2) Nowal: 


Do sekcji zapaśniczej RKS siła w wody rewanżowe pomiędzy Elektrycz (E) 1:11,6. 


Mysłowicach przystąpili w tych dniach 
mistrz Polski Gołać oraz Gryt, którzy 
już od dłuższego czasu występowali w 
barwach tego klubu. Ponadto pływacy 
Tow. Pływ. 


Giszowiec, które ma w 


nością a poznańską Wartą zakończy” | Sztafeta: 3 X 100 m st zmiennym: 
ły sę ponownym zwycięstwem gości 1) Elektryczność 3:56.5, 2} Warta 
w stosunku 63:53 O zwycięstwie dru- 3:53; sztaleta 4 X 100 m st. klas: 
żyny warszawskiej zadecydował mecz 1) Elektryczność 5:59,7, 21 Warta 6 
piłki wodnej, który zespół Elektrycz- mirut; sztafeta 4 X 50 m styl. dow.: 


sze drużyny z każdej grupy i trzy dru ALT zg SER ciąć Ew tygodniu zdecydować, czy pojedzie do | Polsce markę wyborowej szkoły craw-|ności rozs'rzygnął na swoją korzyść |) Zizktryczność 2:34,4, 2) Warta || 
żyny z rozgrywek o ogólnopolskie mi- dE POR LE ZAL SEK, Anglii bronić tytułu europejskiego w | listów, przystępują wszyscy do tego |5:2 (2:2), Zawody stały na przecięt- ?-3+ 9 a 


strzostwo kl. A a więc te, które w koń 
cowej fazie gier międzystrefowych 
ulokują się na trzech p'erwszych miej- 
scach. W sumie jest więc — 12! O ty- 
tut m'strza walczyć będą mistrzowie 
grup (trzej) każdy z każdym mecz i 
sewanż na punkty, 


(Hol.) 1:08,5 min., 
3) Irma Schumacher — 1:12,2. 

260 m st. grzbiet. panów: 1) Bonte (Ho- 
landla) — 2:47,8, 2) van Smithuyzer (Hol.) 
2:49,1, 3) Uljekvist (Szw.) — 2:52,4. 

2006 m st. grzbiet. pań: 1) Nel van Vilet 
(Hol). — 2:53,1, 2) Jamne de Grot (Hol.)— 
2:59.0, 5) Wil Haverlag (Hol.) — 2:59,2. 

100 m et. grzbiet. panów: 1) Scheffer 


Wydawca: K C. OMTUR w Warszawie. 
| 1 mle: +. O PMG  MAŃBEA 16: kai a. MRÓ E. 


walce z Hawkinsem, czy też poczyni sta- | 
rania, by termin tego spotkania przesu- 
nąć na okres późniejszy. 

Cerdan otrzymał bowiem szereg po- 
ważnych propozycji na spotkania ze 
znanymi pięściarzami UJA i zastanawia 
się, którą x nich przyjąć. 


Redaguje Kemitet 


Złożono w drukarni QMTUR, Polna 34 Odbito w drukarni 


(nazwą w klubie się nie zmieni (J. N.). 


klubu. Z chwilą połączenia T. P. Gi- 
szowiec z RKS Siła, na własność klu- 
bu przejdzie pływalnia kryta znajdu- 
jaca się w Nikiszowcu. Z pływalni tej 
korzystał dotychczas wyłącznie element 
robotniczy, praktycznie więe nie poza 


Redakcja i Administracja: Warszawa, Mokotowska 3. Tel. 870-01 i 37003 Skrytka pocztowa 181. 


mWiedza*, „Robotnik“ — 


nym poziomie, przyczym walki w po- | W ramach meczu odbsła sie kilka 

szczególnych konkurencjach były kar- konkurencii dla młodzieży: 100 m si 

dzo zacięte | grzbietowym: 1) Gajewski (W) 1:27,4. 
Wyn'ki: 200 m st. dow.: 1) Taedling 50 m. st klas.: 1) Ciechoński 11 42 

(W) 2:38, 2) Czuperski (E) 2:39.4; 100 svk., 50 m. st, klas: dla dziewcząt: !) 

m st klas.: 1) Szmidziński (W) 1:24,9, Kurkówna 52 zek. (01). 

2) Cichoński (W) 1:25,3, 100 m. st. 
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